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w Mickunach odsłonięto tablicę pamiątkową, poświęconą Juliuszowi Słowackiemu------------------------

Ludzie o imieniu będą wiedzieli
Na dzwonnicy kościoła Wnie­

bowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny w podwileńskich Micku­
nach w ub. niedzielę, 9 lipca, w ju­
bileuszowym roku 2000, nastąpi­
ło odsłonięcie tablicy pamiątko­
wej, poświęconej poecie Juliuszo­
wi Słowackiemu. Piękne pokłosie 
Roku Największego Mistrza Ry­
mów Polskich.

... Już przed godz. 11.00 na pla­
cu przykościelnym witali przyby­
wających na uroczystość starosta 
mickuński Tadeusz Pietkiewicz 
i dyrektor miejscowej szkoły Ber­
nard Awłosewicz. Świątynię wy­
pełnili parafianie. Pierwsze rzędy 
krzeseł wkrótce mieli zająć amba­
sador RP w RL prof. Eufemia Te­
ichmann, konsul generalny prof. 
Mieczysław Jackiewicz, inni pol­
scy dyplomaci, przedstawiciele 
władz lokalnych i rejonowych. 
Wśród gości — poseł na Sejm RL, 
prezes ZPL Jan Sienkiewicz; wice- 
mer rejonu wileńskiego, prezes 
AWPL Waldemar Tomaszewski, 
autor tablicy pamiątkowej znako­
mity rzeźbiarz Gediminas Jokubo- 
nis i inni.

(Dokończenie na str. 7)
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Ambasador Eufemia Teichmann ly moment po odsionięcu tablicy Słowackiego w Mickunach

Społeczeństwo
Sekretarz generalny polskiego zrze­

szenia przyznał się, że dla wielu uczest­
ników organizowanych tu konferencji, 
wyjazdy do Wilna są podróżą nie tylko 
fachową, ale też sentymentalną, gdyż 
rozmowom rzeczowym zawsze towa­
rzyszy bardzo bogaty program tury­
styczny.

Prawoiz^ność

Zaginiony, 45-letni były kierownik 
“Maźeikiu nafta” jest jednym z najbogat­
szych ludzi w Możejkach.

Impróźa
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Na zakończenie - aula sanatorium 
przypominała salę taneczną. W rytm 
rock and roiła tańczyli wszyscy - i mło­
dzi kuracjusze, i eleganckie starsze pa­
nie.
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Kilka dni w przesunięciu terminu dla ludzi - tragedia---------------------------------------------------------------

W kolejce po zapomogi
Ustawa

Z samego rana, dobrych kilka go­
dzin przed rozpoczęciem pracy - obiegły 
drzwi wydziału opieki społecznej samo­
rządu miasta Wilna, znajdującego się 
przy ulicy Kauno. Młode kobiety i stare 
emerytki. Thk było 5 tego lipca, kiedy 
przyszły po zapomogi, tak było również 
wczoraj.

W tamtym dniu nie otrzymały pie­
niędzy, a i dziś wielu tu stojących, odej­
dzie z niczym. Pieniądze - to brzmi, ale 
przecież większość z nich przychodzi 
po zapomogi wahające się w granicy - 
niespełna 100 litów. Piszemy kobiety, bo 
większość tego tłumu, to właśnie one. 
Mężczyzn prawie nie ma. Najwyżej, to­
warzyszący żonom.

Święta przyszła z mężem, który

nie ma stałej pracy, ima się wszystkie­
go, by jakoś utrzymać żonę i 9- mie­
sięcznego synka Dejwidasa. Co mie­
siąc, równiutko 5-tego dnia, otrzymują 
zapomogę na synka - 93 lity. W lipcu, 
w tym dniu nie otrzymali, gdyż nie było 
pieniędzy. Potem cztery dni wydział nie 
pracował. Nie wiadomo z czym dziś 
odejdą, gdyż Święta jest w kolejce jako 
dwudziesta, a ludzie mówią, że już nie 
ma pieniędzy.

-Tak, pieniądze chwilowo się skoń­
czyły, /jest godzina równiutko dziesią­
ta/ - mówi Rasa, młodziutka policjantka 
z oddziału patrolowego, dopatrująca 
porządku. Skierowano mnie na ten 
obiekt z samego rana, będę dopóki, bę­
dzie tu taki tłum.

Dacie radę, jeżeli ludzie nie otrzy­
mają pieniędzy?

Sądzę, że tak, nie pierwszy miesiąc 
pracuję, zresztą na razie jest cicho, do 
ekscesów nie doszło. Ludzie cierpliwie 
czekają. Co mam robić, niech mi pani 
powie, mówi Tamara Yielićkiene, już na 
nic nie mam siły. Nawet na walkę. Prze­
ciwko komu? Życiu, bo ono mnie naj­
więcej biło. Przed sześciu laty pocho­
wałam męża, równiutko wtedy, kiedy 
mój najmłodszy ukończył rok. Starszy 
miał dwa lata. Jestem więc sama 
z dwójką dzieci. Bezrobotna. Po co tu 
przyszłam? Po zapomogę, z powodu 
utraty żywiciela. Jakiej jest wielkości? 
84 lity. Jak żyję?

(Dokończenie na str. 3)

w ciągu 10 lat od przyjęcia ustawy 
o mniejszościach narodowych nastąpi­
ły wielkie zmiany w życiu społecznym, 
w procesie ekonomicznym i socjalnym. 
Przyjęto wiele nowych ustaw.
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Przedsiębiorstwom przetwórczym brakuje środków na skup tegorocznego zboża----------------------

Plon owszem, a pieniądze ■ ■ ■

Jak będzie wyglądał proces skupu 
zboża tegorocznych plonów, jakie są fi­
nansowe możliwości wsparcia rolników - 
o takich kwestiach rozmawiano wczoraj 
podczas spotkania premiera Andriusa 
Kubiliusa z członkami Stowarzyszenia 
Przetwórców Zbożowych, kierownic­
twem Litewskiej Agencji Regulowania 
Rynku Produktów Rolnych i Spożyw­
czych oraz z ministrem rolnictwa Edvar- 
dasem Makelisem.

W tym roku wszystkie podmioty go­
spodarcze zboże zakupią po cenach 
przewidzanych we wzajemnym porozu­
mieniu, natomiast przedsiębiorstwo pań­
stwowe Litewska Agencja Regulowania

Rynku Produktów Rolnych i Spożyw­
czych po cenach interwencyjnych zaku­
pi nadwyżki zboża spożywczego (psze­
nicy, żyta i gryki).

Agencja za tonę pszenicy 1 i 11 klasy 
(nie wliczając podatku od wartości doda­
nej) będzie płacić 410 Lt, za tonę żyta I kla­
sy - po 330 Lt i za tonę gryki - po 800 Lt.

Jak powiedział prezydent Stowarzy­
szenia Przedsiębiorstw Przetwórstwa 
Zbożowego Linas Kirkilis, jeśli podaż 
zboża będzie wysoka, wtedy podmioty 
gospodarcze mogą zaoferować niższe 
ceny skupu, jeśli plony będą mniejsze, 
to ceny mogą być wyższe od ustalonych 
przez rząd cen interwencyjnych.

Jednakże L. Kirkilis, akcentując złą 
sytuację finansową przedsiębiorstw 
zbożowych, miał wielkie wątpliwości, 
czy uda się zakupić podstawową część 
zboża, przewidzianego w rocznym pro­
gramie.

W precyzowanym trybie skupu tego­
rocznego zboża wśród innych warun­
ków zostanie przewidziane poparcie dla 
prywatnego magazynowania zboża.

Hodowcom ozimej spożywczej psze­
nicy, żyta i gryki, którzy zadeklarowali 
zasiewy i sprzedali zboże spożywcze, 
bezpośrednie wypłaty mają być wypła­
cone do 15 kwietnia 2001 roku.

Kwestia pisowni nazwisk nielitewskich 
pozostaje bez zmian--------------------------------

Ana, Gana, oby tylko nie Anna
Ustawa o pisowni nazwisk i imion, która niebawem 

trafi pod obrady Sejmu, a w której pokładali nadzieję 
litewscy Polacy, że ich nazwiska i imiona nie będą już 
gwałcone przez pisownię litewską, pozwala na szybsze 
zlituanizowanie imienia i nazwiska, niż na zapisanie 
ich w oryginale.

Poseł na Sejm Jan Gabriel Mincewicz poinfor­
mował wczoraj, że ustawa została już zaaprobowana 
przez sejmowy komitet oświaty i kultury oraz zareje­
strowana w kancelarii Sejmu i w każdej chwili może 
trafić pod obrady parlamentu.

Poseł jest przekonany, że większość sejmowa bez 
oporów ze strony opozycji i znaczących zmian 
przyjmie Ustawę o pisowni nazwisk i imion.

Jan Mincewicz ubolewał, że powołana na szczeblu 
ministerialnym komisja polsko-litewska, która przez 
wiele lat pracowała nad kwestią pisowni nazwisk pols­
kich, nie wypracowała żadnych wniosków.

Ustawa określa, że “nazwiska i imiona są pisane 
litewskimi literami".

(Dokończenie na str. 3)

Sentencja dnia
■ Solidarność, miłość, god­
ność - dopiero w imię tych 
rzeczy postępujemy jak ludzie.

(ELTA)
. Maria Dąbrowska
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Kalejdoskop aktualności
Emerytura co trzeciemu

--------- Koalicja partii lewicowych zachęca rolników i mniejszość polską do współpracy

Jednostronne propozycje
Wczoraj “Sodra” rozpoczęła wypłatę rent tego miesiąca 1 przelała 

prawie trzecią część niezbędnych na ten cel środków. W lipcu na wy­
płatę rent potrzeba 286,9 min Lt.

Oddziałom terytorialnym wczoraj przelano 91,4 min Lt, czyli 31,9 
proc, wszystkich niezbędnych środków.

Ile za przedszkolaków?

Jutro na posiedzenie rządu zostanie zgłoszony projekt uchwały, 
przewidujący zniesienie ograniczeń praw założycieli instyturji przed­
szkolnych w ustalaniu opłaty za utrzymanie przedszkolaków.

W zatwierdzonej na początku stycznia br. uchwale rządu kolidują 
ze sobą dwa punkty. Jeden z nich zakłada, że “opłatę za utrzymanie 
dzieci w instytucjach przedszkolnych ustala ich założyciel”. Tymcza­
sem według innego punktu Ministerstwu Oświaty i Nauki zleca się 
“przygotowanie instrukcji opłaty w dziecięcych instytucjach przed­
szkolnych, uzgodnionej z Ministerstwem Finansów oraz Ministerstwem 
Opieki Społecznej i Pracy”.

Na czele “Kilimai”- kierownicy spółki

Kierownictwo landwarowską spółką “Kilimai” przejmują kierow­
nicy przedsiębiorstwa, którzy wspólnie ze spółką “Balticum grupę” 
nabyli 36,52 proc, akcji przedsiębiorstwa.

ZSA “Balticum grupę” wcześniej posiadany pakiet 26,11 proc, akcji 
Kilimai” do obecnego procentu zwiększyła w końcu czerwca. “Balti-

cum grupę”, wchodząca w skład landwarowskiej ZSA “Balticum”, 
włókno chemiczne, przędzę oraz inną produkcję dostarcza nie tylko 
przedsiębiorstwom tekstylnym Litwy, ale i innych krajów.

u

Budować coraz drożej

Po dołączeniu Nowej Demokra­
cji (wcześniej Partia Kobiet) 
i Związku Rosjan do koalicji przed­
wyborczej Litewskiej Demokra­
tycznej Partii Pracy i Partii Socjal­
demokratycznej, litewska lewica 
zachęca organizacje polskiej 
mniejszości do ścisłej współpracy.

Deklaracje współpracy z przed­
stawicielami rolników oraz z mniej­
szościami narodowymi, przede 
wszystkim polską, bo Rosjanie za 
alians z lewicą już zapewnili sobie 
udział w wyborach z list koalicji 
LDPP i socjaldemokratów, przyjęto 
na ostatnim zjeździe LDPP oraz na 
konferencji LPSD.

Wprawdzie lider Partii Pracy 
Ceslovas JurSenas zaznaczył wczo­
raj, że jest to jednostronna propo­
zycja oparta na tradycyjnej wcze­
śniejszej współpracy organizacji 
polskiej mniejszości z partiami 
o charakterze lewicowym.

Powiedział też, że konkretne 
rozmowy w kwestii współpracy 
ostatnio nie były prowadzone z jej 
przedstawicielami.

- Już wkrótce naszą propozycję 
przekażemy polskim organizacjom 
i będziemy czekali na ich odpo­
wiedzi - powiedział JurSenas. Za­
znaczył też, że propozycja ta doty­
czy zarówno polskiej organizacji 

politycznej, jak też obu ZPL-ów.
Ceslovas JurSenas, jak też li­

der socjaldemokratów Yytenis 
Andriukaitis, wyrazili nadzieję, że 
do koalicji sił lewicy dołączą też 
inne partie socjaldemokratyczne, 
przede wszystkim Socjaldemokra- 
ci-2000 wywodzący się z LPSD .

Natomiast lider “dwutysięczni­
ków” Rimantas Dagys powiedział, 
że Socjaldemokraci-2000 wystartu­
ją samodzielnie w wyborach parla­
mentarnych. Nie odrzucił jednak 
współpracy z innymi ugrupowania­
mi politycznymi, ale też nie ko­
niecznie z lewicową koalicją.

Rimantas Dagys podkreślił, że 
współpraca z partiami może odby­
wać się na podłożu programo­
wym.

- Projekty programów wybor­
czych zarówno koalicji lewicowej, 
jak też prawicowej mają wiele z za­
sad socjaldemokratyzmu, ale są to 
na razie projekty. Zaczekamy, za­
nim partie ostatecznie zatwierdzą 
swoje programy i wtedy będziemy 
decydowali o podjęciu współpra­
cy - powiedział Rimantas Dagys.

Liderzy lewicowej koalicji po­
informowali, że projekt programu, 
już 8 z kolei, zostanie dopracowa­
ny i zatwierdzony na początku 
sierpnia podczas międzynarodo­

wej konferencji sił socjaldemokra­
tycznych, na którą zaproszenia do­
staną socjaldemokraci z wielu kra­
jów Europy Zachodniej.

Tymczasem ostatnie gremium 
LDPP i socjaldemokratów liderzy 
tych partii określili wspólnym star­
tem w wyborach parlamentarnych.

Koalicja podjęła kilka inicja­
tyw, które Rimantas Dagys nazwał 
zwykłymi chwytami populistyczny­
mi.

Socjaldemokraci Andriukaitisa 
i Partia Pracy JurSenasa chcą 
zwiększenia do 320 litów nieopo- 
datkowanego minimum zarobko­
wego oraz dwutaryfowego podat­
ku WAT (PYM). Jak poinformował 
Yytęnis Andriukaitis, obie propo­
zycje zostały odrzucone przez kon­
serwatywny rząd Kubiliusa, co 
zdaniem lidera LPSD świadczy 
o tym, że rząd ten reprezentuje wy­
łącznie interesy dużych przedsię­
biorstw i najbogatszej warstwy 
społeczeństwa. Liderzy lewicy za­
powiedzieli akcję zbierania podpi­
sów społeczeństwa pod noweliza­
cją ustawy podatkowej.

Określając tę inicjatywę jako 
populistyczną, Rimantas Dagys po­
wiedział, że jest ona skierowana na 
przyciągnięcie głosów elektoratu.

Stanisław Thrasiewicz

56 rocznica operacji “Ostra Brama”
Według danych Departamentu Statystyki budownictwo w maju, 

w porównaniu z kwietniem, podrożało o 0,6 proc., a od początku roku 
o 2,2 proc. Hołd pamięci
Przodujemy w bezrobociu

Litwa wciąż jeszcze wyprzedza dwa pozostałe państwa bałtyckie 
pod względem bezrobocia. Na dzień 1 lipca poziom bezrobocia na Li­
twie stanowił 11,1 proc. 1 lipca na Litwie było zarejestrowanych 196,7 
tys. bezrobotnch, na Łotwie -100,5 tys., w Estonii - 43 tys.

Smutno na kolei

Państwo na finansowanie nierentownych, ale niezbędnych 
w aspekcie socjalnym tras kolejowych w tegorocznym budżecie prze­
widziało zaledwie 4 niln litów. Spółka, która w ubiegłym roku z prze­
wozu pasażerów miała aż 82 min litów strat, dąży do tego, aby samo­
rządy terytorialne finansowo wsparły te Unie kolejowe.

Jest wiele nierentownych lokalnych tras kolejowych. Np. nie spo­
sób bez strat utrzymać linię Wilno -Turmonty, kosztującą rocznie oko­
ło 10 min Lt, gdy tymczasem za bilety zbiera się zaledwie kilkadziesiąt 
tysięcy litów.

Pomocna dłoń

Bankrutującą spółkę “Śiauliu pienas”, w której suma roszczeń 
wierzycieli, zatwierdzona przez Szawelski Sąd Okręgowy, sięga 36,45 
min Lt, uratuje “Yilniaus prekyba”, posiadająca największą sieć pro­
dukcji spożywczej kraju.

Zarządza już ona przedsiębiorstwami “Yilniaus duona” oraz “Yil­
niaus mesos kombinatas” i od dłuższego czasu poszukuje dobrze usy­
tuowanej w sensie geograficznym mleczarni, w którą warto zainwesto­
wać. Po blisko rocznej penetracji wybór padł na przedsiębiorstwo sza- 
welskie.

Dług ministerstwu

Jutro rząd zamierza udokumentować dług ZSA “Ślrvintu vande- 
nys” - 43,536 tys. USD (174,144 tys. Lt) Ministerstwu Finansów. Th 
spółka ma zwrócić dług z 10-procentowymi odsetkami rocznymi do 
końca roku 2001.

“Rysunki, przedmioty i in.”

- tak się nazywać będzie ekspozycja, która jutro zostanie otwarta 
w Centrum Sztuki Współczesnej. Jej autorem jest plastyk litewski Al- 
gimantas Jonas Kuras. Na zwiedzanie - miesiąc.

(ELTAjnf.wł)
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Kombatanci oddają hołd poległym kolegom pochowanym w Kolonii Wileńskie]
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7 lipca tego roku członkowie 
Dobroczynnego Stowarzyszenia 
Polskich Kombatantów na Litwie 
wraz ze swymi kolegami z Klubu 
Polskich Weteranów Wojny oraz 
gośćmi z Polski uczcili pamięć po­
ległych żołnierzy Armii Krajowej 
i pochowanych na cmentarzach na 
Rossie i Kolonii Wileńskiej.

Kombatanci złożyli wieńce

oraz kwiaty na wszystkich grobach 
żołnierzy AK, zaciągnęli wartę ho­
norową, pamięć poległych kole­
gów uczcili minutą milczenia. 
Chór “Echo” pod kierownictwem 
Władysława Korkucia wykonał pie­
śni wojskowe i patriotyczne. 
Wspólnie z księdzem z Warszawy 
zebrani modlili się za dusze pole­
głych, aby lekką im była ziemia wi-

Foi. Edward Klonowski 

leńska. W kościele pw. Sw. Ducha 
w intencji poległych została odpra­
wiona Msza święta.

Inf. własna

PS. Przypominamy, że 13 lipca 
tego roku rocznicowe obchody 
operacji “Ostra Brama ” odbędą się 
także w Krawczunach. Początek 
o godz. 15.

Ministerstwie Finansów

Równość
Ministerstwo Finansów pro­

ponuje ujednolicić wysokość nie- 
opodatkowanego minimum dla 
pracowników przedsiębiorstw 
płodów rolnych oraz zatrudnio­
nych w gospodarstwach indywi­

dualnych robotników najemnych.
Nieopodatkowane minimum 

150 litów będzie stosowane wobec 
pracowników tych przedsiębiorstw, 
gdy wpływy przedsiębiorstw za 
sprzedane płody rolne stanowić bę-

dą ponad 50 proc, ogółu docho­
dów. To samo założenie obowiązy­
wać będzie w opodatkowaniu na­
jemnych robotników przedsię­
biorstw indywidualnych.

(ELTA)



I i

Wtorekjztl lipca 2000 r.-

AKTUALNOŚCI 3
KURIERwaemun

I 
i
i.

Kilka dni w przesunięciu terminu dla ludzi - tragedia----------------------------------------------

W kolejce po zapomogii
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Zamiast w piaskownicy z kolegami ten maty spędzi tu dzień wraz z mamą. Trudno powiedzieć, czy trzyma lody, bo dla jego matki - to

Ana, Gana, oby tylko nie Anna

majątek, catylit.

(Dokończenie ze str. 1)
Niech pani pyta, że jeszcze ży­

ję, bo gdyby nie moja rodzona 
siostra , mieszkająca w rejonie 
szyrwinckim, dawno z dziećmi 
umarlibyśmy z głodu. Ona też nie 
ma z czego pomagać, ale na wsi 
jest jednak trochę lżej, gdyż moż­
na swoje warzywa wyhodować. 
Dała mi kawałek ziemi, to sobie 
kartofle wyhoduję, warzywa. Cho­
dzę po ludziach - popielę, siano 
zgrabię, w innych pracach pomo­
gę - to ludzie mi mleko, jajka da­

dzą. Więc żyję, a co mam z dzieć­
mi robić...

Podobne życiorysy jednoczą 
wielu tu stojących. Skontaktowali­
śmy się z wydziałem opieki spo­
łecznej, żeby powiedziano dlacze­
go jest taki stan i ludzie muszą wy­
czekiwać godzinami. Oto co “Ku­
rierowi” powiedziano; “Jest to 
całkowicie ich problem /!?/, gdyż 
przychodzą w niewłaściwym cza­
sie.

'N niewłaściwym? Wielu
z nich nie otrzyrilalo zapomóg 5-

Fot. Marian Paluszkiewicz 

tego lipca. Dziś mamy 10, więc, 
kto tu jest winny?

Nagadali wam nie wiem co, 
pieniądze są, wypłacimy wszyst­
kim potrzebującym. Ale zawsze 
stwarzają niepotrzebne kolejki, 
przychodząc wcześniej. Rozdmu­
chała to telewizja, prasa. Było 
o co....

Rzeczywiście było o co. O nie­
spełna 100 litów, będących dla 
wielu stojących w kolejce jedy­
nym źródłem utrzymania....

Helena Gładkowska

(Dokończenie ze str. 1)
Tak więc wszyscy - “wieże” na 

Litwie będą nadal mieli końcówkę - 
vić. Nie jest to chyba największy 
dylemat litewskich Polaków, bo­
wiem ustawa ostatecznie przekre­
śla nadzieję Polaków na odzyska­
nie autentycznych imion własnych. 
Wszystkie Anny na Litwie będą 
miały zapisane w dowodach osobi­
stych imię Ana, albo, jak w przy­
padku naszej koleżanki redakcyj­
nej, Gana, której imię Hanna naj­
pierw Rosjanie “transkrybowali” na 
Ganna, bo w swoim alfabecie nie 
mieli odpowiednika litery “H”, 
a później Litwini, już w niezależnej 
Litwie, przerobili Hannę przez “G” 
na dziwoląg Gana, bo litewska gra­
matyka nie zna podwójnego “nn”, 
chociaż nie zna też takiego imienia.

Wprawdzie projekt ustawy 
przewiduje zapisywanie nazwisk, 
nawet chińskich, w oryginalnym 
brzmieniu, ale wyłącznie w przy­
padku obcokrajowców, którzy na 
Litwie legitymują się dokumentem 
wydanym za granicą.

Dni "Kuriera Wileńskiego” w Druskiennikach

Zespół rodziny Żejmów zaprasza na koncert 

„Śpiewaj razem z nami.
Gdzie piosenka, 

tam zgoda i radość“ 
do sanatorium „Nemunas“ w dniu 21 lipca hr.

Kapela „Wujek Maniek" z Wilna 
zaprasza na koncert do sanatorium „Draugyste“

Poseł Mincewicz zauważył, że 
ustawa, chociaż jest bardzo po­
trzebna, gdyż prawnie reguluje pi­
sownię imion i nazwisk, absolutnie 
nie odpowiada podobnym aktom 
prawnym Unii Europejskiej i wielu 
innych krajów. Zdaniem posła, pod 
względem liberalizacji pisowni na­
zwisk, Litwę wyprzedziła nawet Bia­
łoruś dość często krytykowana za
niedemokratyczne 
stwo.

ustawodaw-

Białorusini polskiego pocho­
dzenia, na życzenie, mają wpisane 
imiona i nazwiska w oryginalnym 
brzmieniu i pisowni.

Natomiast Polacy litewskiego 
pochodzenia, bez trudności będą 
mogli od ręki, też na życzenie, zli- 
tuanizować swoje imiona i nazwi­
ska.

Poseł Jan Mincewicz nazwał 
przygotowaną ustawę “prowincjo­
nalną”, która nie odpowiada nie tyl­
ko światowej praktyce ustawodaw­
czej, a nawet zwykłej logice ludz­
kiej.

Stanisław Ihrasiewicz

Mają nastąpić zmiany na liście obiektów prywatyzowanych.........

Co wykreślić, co wnieść
Rząd planuje ponowne skory­

gowanie listy prywatyzowanych 
obiektów. Fundusz Majątkowy tym 
razem proponuje rządowi przyję­
cie uchwały, zgodnie z którą listę 
tę uzupełni 455 obiektów. Nomi­
nalna wartość akcji, należących do 
państwa lub samorządu, czy też 
resztkowa bilansowa wartość inne­
go majątku wynosi 79,8 min litów.

Z tej liczby do państwa na pra­
wach własności należą 304 obiek­
ty, których wartość nominalna ak­
cji lub resztkowa bilansowa war­
tość wynosi 65,9 min litów. Wśród 
nich 224 obiekty stanowią majątek 
nieruchomy. 151 spośród 455 

obiektów, o które zamierza się 
uzupełnić listę, należy do samorzą­
dów kraju. Wartość tych obiektów 
wynosi 13,8 min litów.

Proponuje się, aby z listy obiek­
tów prywatyzowanych skreślić 201 
obiektów, spośród których 167 już 
sprywatyzowano i nabywcy całko­
wicie za nie się rozliczyli, spełnili 
warunki prywatyzacji lub inne zo­
bowiązania. Wśród proponowa­
nych do skreślenia są też 34 obiek­
ty, które na skutek zmiany okolicz­
ności nie mogą być sprywatyzowa­
ne. Stwierdza się, że Państwowy 
Fundusz Majątkowy przejął od sa­
morządów niektóre zrujnowane 

i zdewastowane obiekty, których 
stan ciągle się pogarsza. Z tej przy­
czyny proponuje się, aby 17 takich 
obiektów, figurujących na zatwier­
dzonej już przez rząd liście prywa­
tyzowanych obiektów, mogłyby 
być sprzedane do wyburzenia.

Od ostatniej częściowej zmiany 
listy obiektów prywatyzowanych 
w marcu sprzedano pakiety akcji 
10 przedsiębiorstw, kontrolowa­
nych przez państwo, przy czym 
warunki prywatyzacji lub inne zo­
bowiązania przewidziane w umo­
wach kupna-sprzedaży nie zostały 
jeszcze ostatecznie spełnione.

(ELTA)
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w dniu 28 lipca br. 
Początek koncertów o godz. 20.00.

Kara dla "Maźeikiu nafta” za dyskryminowanie uczestników rynku--------------------------

Będą się procesowali
Wczoraj Rada Konkurencji wy­

mierzyła koncernowi “Maźeikiu 
nafta” karę w wysokości 100 tys. 
litów za naruszenie ustawy o kon­
kurencji, według bowiem oceny 
Rady Konkurencji, nie stosując 
zniżek w sprzedaży paliw

żona w Najwyższym Sądzie Admi­
nistracyjnym. Będą się proceso­
wali o blisko 80 proc, kary wymie­
rzonej przez Radę Konkurencji.

Z obfitego materiału badania
członek Rady Konkurencji

'Maźeikiu nafta” dyskryminowa-
ła niektóre spółki i ograniczała 
konkurencję na krajowym rynku 
produktów naftowych.

Kierowniczka służby komuni­
kacji “Maźeikiu nafta” Virginija Kri- 
stinaitiene oświadczyła, że spółka 
nie zgadza się z decyzją Rady Kon­
kurencji i w najbliższym czasie za­
decyduje, jakie podejmie środki 
w tej sprawie. Najprędzej decyzja 
Rady Konkurencji zostanie zaskar-

Sarunas Pajarskas wyciąga wnio­
sek, że “Maźeikiu nafta” przy po­
mocy niedopuszczalnych działań 
dążyła do zmniejszenia importu 
produktów naftowych na Litwę. 
I to się jej udało. Według szacunku 
ekspertów, w 1997 r. do “Maźeikiu 
nafta” należało 78,5 proc, krajowe­
go rynku sprzedaży benzyny i ole­
ju napędowego, w 1998 r. - 85 
proc., w roku ubiegłym natomiast 
już 90 proc. “Przedsiębiorstwu nie 
zabrania się dominowania na ryn-

ku, jednakże nie zezwala się na 
nadużycia, mianowicie udzielać 
zniżek, nie uzasadnionych żadny­
mi kryteriami ekonomicznymi. 
Jednym z takich kryteriów mogła 
być wielkość zakupu, jednakże 
przekonaliśmy się, że na podsta­
wie tego zniżki przyznano tym, 
którzy nie powinni ich otrzymać” - 
powiedział Pajarskas.

Według danych, jakie posiada­
ją przedstawiciele Rady Konku­
rencji, zniżki w zakupie paliw 
otrzymały od “Maźeikiu nafta” 
spółki ZSA “Uotas”, “LUKoil Balti- 
ja”, “LUKoil Baltija Servisas”, “Pa- 
krijas”, “Lietuva Statoil”, “Shell 
Lietuva”.

Jednocześnie odbędą się spotkania z dziennikarzami

KKY6YMAS • tCSIĘGARMlA f
Vilnius. Olandą 3. 

tek 25 30 55

MlKuriera Wileńskiego'

KKY6YMAS KSięCAUKtA

Specjalna oferta dla zainteresowanych podręcznikami i 
zeszytami ćwiczeń dla klas 7 z matematyki, fizyki, 
chemii, biologii, historii, geografii. Języka polskiego, 

techniki i wychowania komunikatywnego 
w cenach od 0,5 Lt do 5,00 Lt. J
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Polskie Zrzeszenie Inżynierów i Techników Sanitarnych ufundowało stypendium dla absolwenta szkoły polskiej na Litwie

Wyjazd nie tylko sentymentalny
Współpracująca ze Stowarzy­

szeniem Techników i Inżynierów 
Polskich na Litwie pokrewna orga­
nizacja w Polsce ufundowała sty­
pendium dla absolwenta szkoły 
polskiej. Jak powiedział “Kuriero­
wi” bawiący w tych dniach w Wil­
nie sekretarz generalny Polskiego 
Zrzeszenia Inżynierów i Techni­
ków Sanitarnych inż. Ryszard Pa­
ruszewski, wytypowany absolwent 
będzie studiować na Politechnice 
Białostockiej na kierunku inżynie­
rii środowiska.

Gość naszej redakcji inżynier 
Paruszewski powiedział, że współ­
praca z wileńskim STIP rozpoczęła 
się w roku 1998, gdy “inżynierowie 
sanitarni” zostali zaproszeni do 
Wilna na konferencję metodyczno - 
praktyczną. Poznali wówczas wie­
lu znakomitych specjalistów z dzie­
dziny ciepłownictwa, gazownic­
twa, energetyki i in. spośród Pola­
ków, jak też Litwinów. Zapoznali 
się też ze stanem tych dziedzin na 
Litwie i doszli do wniosku, że kraj 
nasz ma ogromny nie wykorzysta­
ny potencjał.

Efektem pierwszego spotkania 
było podpisanie porozumienia 
o współpracy obu stowarzyszeń 
w zakresie zagadnień naukowo - 
technicznych.

Dotyczy ono regularnego 
przekazywania czasopism tech­
nicznych oraz publikacji facho­
wych, konsultacji i doradztwa, rze­
czoznawstwa, powoływania wspól­
nych zespołów ekspertów w celu 
rozwiązywania zaistniałych pro­
blemów, jak też składania wzajem­

nych wizyt, wyjazdów fachowych 
oraz turystycznych i uzdrowisko­
wych. Sekretarz generalny pol­
skiego zrzeszenia przyznał się, że 
dla wielu uczestników organizo­
wanych tu konferencji, wyjazdy 
do Wilna są podróżą nie tylko fa­
chową, ale też sentymentalną, 
gdyż rozmowom rzeczowym za­
wsze towarzyszy bardzo bogaty 
program turystyczny. “ W ciągu 
jednego nawet dnia prezes STIPu 
Jan Andrzejewski potrafi pokazać 
tak wiele dla całej ponad 100 oso­
bowej wycieczki, jak to miało 
miejsce po naszej konferencji 
w Gołdapi, że nabrało to wymiaru 
całkiem innego, niż zwykła konfe­
rencja naukowa”- powiedział inż. 
Paruszewski.

Celem współpracy dwóch 
zrzeszeń inżynieryjnych jest wyj­
ście “partner na partnera”. Bo, zda­
niem gościa, stan ciepłownictwa 
i dziedzin pochodnych na Litwie 
wymaga nowych rozwiązań tech­
nicznych. Przed kilku laty Polska 
również borykała się z wieloma 
trudnościami.

Firmy zachodnie szybko zo­
rientowały się, że Polska może być 
dla nich bardzo chłonnym ryn­
kiem i zaczęły oferować swoją pro­
dukcję. Na rynek wchodzi dużo in­
westycji zachodnich, a to ma 
wpływ na ceny, które ostatnio na 
urządzenia i technologię z dziedzi­
ny ciepłownictwa i sanitarii spada­
ją-

Polska dziś ma możliwość wy­
boru tanich i dobrych technologii. 
Firmy zachodnie traktują ją jako 

kraj, przez który można dotrzeć na 
Litwę, Białoruś, Ukrainę.

W związku z tym Polskie Zrze­
szenie Inżynierów i Techników Sa­
nitarnych wzięło na siebie misję, 
pośrednika w tych sprawach. Jest 
to ogromna organizacja fachow­
ców, zrzeszająca ponad 5 tys. 
członków, mająca 22 oddziały wo­
jewódzkie.

Ryszard Paruszewski gości 
w Wilnie również z tego powodu, 
że we wrześniu odbędzie się tu 
konferencja na temat nowocze­
snych technologii ciepłowniczo - 
energetycznych, której organizato­
rami są Stowarzyszenia inżynierów 
obu krajów.

Zdaniem gościa, zawdzięcza­
jąc prezesowi Janowi Andrzejew­
skiemu, porozumienie o współpra­
cy między obu Stowarzyszeniami 
nabiera życia , a nie, jak nieraz by­
wa, po podpisaniu położone do 
szuflady.

Referaty przygotowują znani 
nasi inżynierowie, jak Jerzy Choro- 
szewski, Romuald Gieczewski, Ro­
muald Zajkowski. Będą zaproszeni 
przedstawiciele samorządów Wil­
na i rejonów podwileńskich, dzia­
łacze polityczni i gospodarczy z Li­
twy i Polski.

Jeśli chodzi o ufundowaniu sty­
pendium dla absolwenta szkoły 
polskiej, to decyzja ta została pod­
jęta na walnym zebraniu Zrzesze­
nia.

Politechnikę Białostocką wy­
brano z uwagi na sąsiedztwo 
z Wilnem, aby stypendysta miał 
jak najmniej kłopotów z przyjaz-

Gość redakcji, inżynier Ryszard Paruszewski uważa, że podróż do Wilna każdemu Pola­
kowi jest podróżą nie tylko rzeczową, ale też sentymentalną Fot. Marian Paluszkiewicz

dem do domu rodzinnego.
Zgodnie z decyzją, wytypowa­

nemu przez Stowarzyszenie Tech­
ników i Inżynierów Polskich na Li­
twie oraz Konsulat Generalny RP 
kandydatowi, będą w ciągu pięciu 

lat opłacane studia, mieszkanie » 
oraz wyżywienie. Typowani będą 
kandydaci spośród absolwentów, 
ubiegających się tej wiosny o stu­
dia w Polsce.

Krystyna Adamowicz

Dzień “Kuriera Wileńskiego” w Druskiennikach

Do Augustowa - na kajakach o
Od ponad stu dni w uzdrowi­

skowym mieście Druskienniki za­
rządza nowo obrany, najmłodszy 
mer w całej Litwie Rićardas Małi- 
nauskas. Dotąd pracował jako biz­
nesmen - był dyrektorem general­
nym ZSA “Hesona”, zajmującej się 
darami lasu, czyli grzybami i jago­
dami oraz ich konserwowaniem.

Dynastia Malinauskasów

Rozmawiam nieco po polsku,
bo przez dłuższy czas pracowałem 
z polskimi firmami” - wyznaje “Ku­
rierowi” mer po polsku.
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Nazwisko Malinauskas tu jest 
popularne z dwóch powodów - Vi- 
liumas Malinauskas, ojciec Rićar- 
dasa, jest inicjatorem skandalicz­
nego “Gruto parkas” koło Dru- 
skiennik, a syn - merem. “Dzisiaj 
park ten przyciąga codziennie set­
ki ludzi nie tylko z Litwy czy z Pol­
ski, ale też z dalszych krajów. “By­
łem jakby pomocnikiem w założe­
niu tego parku, a cały ciężar na sie­
bie wziął mój ojciec. Zbierano opi-1 N
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nie ludzi, wiemy, że Stowarzysze­
nie Litwinów w Australii wybrało 
nawet nowy zarząd, bo poprzedni 
sprzeciwiał się tworzeniu tego hi­
storycznego parku” - powiedział R. 
Malinauskas.

Na dzisiejszy dzień “Gruto 
parkas” jest jednym z wielu miejsc, 
gdzie turyści mogą spędzić część 
dnia atrakcyjnie. Nie ma wątpliwo­
ści, że samo miasteczko Druskien­
niki powinno przyciągać turystów 
swoim klimatem, leczniczymi za­

w

^-**7

“Giowy" miasta Druskienniki ■ Rićardas Malinauskas i Krystyna Miśkiniene
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biegami, wodą mineralną itd. Jed­
nakże ostatnio miejscowość ta 
przeżywa nie najlepsze lata swo­
jego istnienia. “Nasze miasteczko 
zaczęto tworzyć z myślą o tym, że 
do niego będą przyjeżdżać wypo­
czywający z całego byłego Związ­
ku Radzieckiego - dlatego tu są 
duże sanatoria, duże instytucje 
lecznicze. Kiedy zerwały się 
wszystkie kontakty, brakuje zwie­
dzających. Budynki zieją pustką, 
zwiększyło się bezrobocie, bo, 
wiadomo, należało wielu pracow­
ników zwolnić z pracy” - mówi 
mer miasta Druskienniki.

Bezrobocie w samym mieście 
sięga ponad 20 %. Poza granicami 
Druskiennik jest ono jeszcze więk­
sze. W wyniku reform do miasta 
dołączyły się pobliskie terytoria, 
a więc problemów przybyło.

jest Polką” - powiedział nasz roz­
mówca. O mniejszości polskiej 
w Druskiennikach już pisaliśmy w 
poprzednich reportażach. Jak po­
informowała nas wicemer tego 
miasta, zamieszkuje tu około 1000 
Polaków, choć ich liczba z dnia na 
dzień się zmniejsza. Samorząd 
miasta Druskienniki ma podpisa­
ne umowy o współpracy z dwoma
miastami Polski Elblągiem
i Szczelce-Opolem. “Kiedyś mieli­
śmy dobre kontakty z Augusto­
wem, chcemy je odnowić. Mer 
wpadł na pomysł, by uruchomić 
szlak turystyczny z Augustowa do 
Druskiennik na kajakach” - powie­
działa Krystyna Miśkiniene.

\Ni2:y - na miejscu
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Fot. Zbigniew Markowicz

Nie istnieją problemy 
narodowościowe

W samym mieście mieszka 
około 22 tys. ludzi, razem z dołą­
czonym terytorium — 31 tys.

Niemałą część stanowią - Pola­
cy, Rosjanie, Białorusini.“Jak do­
tychczas, nie spotkałem się z pro­
blemem mniejszości narodowej, 
nikt się do mnie nie zgłaszał, wi­
docznie wszystko jest w porząd­
ku. O tym, że jestem przychylnie 
nastawiony do mniejszości naro­
dowych, świadczy fakt, że moja 
zastępczyni Krystyna Miśkiniene

Niedawno samorząd Dru­
skiennik otrzymał błogosławień­
stwo od premiera co do tworzenia 
konsulatów w ich mieście i Grod­
nie. A więc, odtąd, aby uzyskać 
wizę, nie trzeba będzie jechać do 
Moskwy czy Mińska. Władze mia­
steczka czekają na jeszcze jedną 
decyzję rządu. Chodzi o to, że 
uzdrowiska fizjoterapii obecnie 
należą do Ministerstwa Zdrowia, 
jednak, zdaniem mera, wygodniej 
i taniej byłoby połączenie ich 
z ZSA “Minera”, która zajmuje się 
dostarczaniem wody mineralnej. 
Wówczas byłyby tańsze skierowa­
nia, co mogłoby przyciągnąć jesz­
cze więcej wczasowiczów.

Agnieszka Skinder
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Polski profesor doktorem honoris causa Litewskiej Akademii Prawa

Zdradził medycynę dla praworządności
W maju br. podczas obchodów 

jubileuszu 10-lecia Litewskiej Aka­
demii Prawa profesorowi wydziału 
prawa i administrowania Uniwer­
sytetu Wrocławskiego Zdzisławowi 
Kegelowi przyznano tytuł doktora 
honoris causa. W skrócie przed­
stawiamy sylwetkę tego zasłużone­
go dla prawa polskiego i stosun­
ków litewsko-polskich człowieka.

Zdzisław Kegel urodził się 17 
marca 1935 r. we wsi Małe Zalesie 
woj. poznańskiego. W 1948 r. ukoń­
czył szkołę podstawową, cztery la­
ta później liceum. W 1953 r. rozpo­
czął studia medyczne we Wrocław­
skiej Akademii Medycyny. Po upły­
wie dwóch lat, za zgodą ministrów 
zdrowia oraz oświaty i wyższego 
nauczania Zdzisław Kegel został 
przeniesiony na wydział Prawa 
Uniwersytetu Wrocławskiego, któ­
ry ukończył w 1960 r. W tym sa­
mym roku ropoczął pracę w labo­
ratorium kryminalistyki katedry 
prawa karnego. W 1970 r. został 
kierownikiem laboratorium. Przed­
tem jednak obronił rozprawę na­
ukową. W 1976 r. wydał monogra­
fię „Ekspertyza w procesie i krymi­
nalistyce” i został doktorem habili­
towanym Uniwersytetu Wrocław-

Ogłoszono wyrok dla zabójcy matki

Nie mogli ze sobą wytrzymać
Wileński Sąd Okręgowy za za­

mordowanie matki skazał miesz­
kańca wsi Strakiszki rejonu troc­
kiego Władimira Chałiawę na Ił 
lat pozbawienia wolności.

34-letni skazany przyznał się. 
że zabił swoją 57-letnią matkę Wan­
dę Chałiawę. która często oskarża­
ła syna, że nigdzie nie pracuje, nie 

Prewencja narkomanii w Trokach

Akcja trzeźwości
Gościnne mury Szkoły TYoc- jest Alfonsas Ćekauskas, który zor- 

kiej odwiedzili goście z Wilna ganizował to spotkanie..Miało ono
i okolic, a mianowicie członkowie 
młodzieżowej federacji trzeźwości szkolnej z ujemnymi skutkami, któ-
“Baltu ainiai”. W końcu czerwca
tego roku odbyło się tu semina- narkotyków oraz palenie tytoniu, 
rium - obóz dla polskiej młodzieży Wpada ona w nałogi, bo przede
z Trok.

W celu nawiązania ściślejszej 
współpracy między młodzieżą Pol- w rodzinie, nieszczęśliwa miłość, 
ski i Litwy nieprzypadkowo wybra- Ale, zdaniem naukowców, bardzo 
no polską szkołę. Chociaż współ- trudno jest prowadzić badania sta-
praca ta trwa już 8 lat, ale semina­
rium o charakterze dwujęzycznym jest kilka powodów na raz.
odbyło się po raz pierwszy. Projekt 
współpracy Młodych Absolwen­
tów Polski i Litwy powstał przed 
kilkoma miesiącami.

Gry i zabawy

Troki - malownicza, zabytkowa wania alkoholu oraz tytoniu, ale 
miejscowość - otoczona przepięk- wkrótce w grę mogą wejść narko-
nymi jeziorami, leży jakby na cu-

Taką prognozę można wysu-downej wyspie. Właśnie te okolice 
są natchnieniem do pracy twór­
czej, szczególnie młodzieży. Mło­
dych ochotników czekały nie tylko 
praca, ale i gry, zabawy, dyskoteka każdym kroku, a robią to najczę­

ściej sami uczniowie.oraz poszukiwanie kwiatu paproci 
w noc świętojańską.

Celem - uświadomienie 
skutków 

Przewodniczącym federacji papierosa, a w 10-12 klasie pali

skiego. W latach 1974-1977 r. zajmo­
wał stanowisko docenta na Uni­
wersytecie Katowickim. Od 1977 r. 
Zdzisław Kegel pracował na Uni­
wersytecie Wrocławskim jako do­
cent, kierownik laboratorium kry­
minalistyki, później jako kierownik 
katedry kryminalistyki. Od 1991 r. 
jest profesorem, 4 lata później 
przyznano mu tytuł profesora na­
uk pedagogicznych. Od 1996 r. pra­
cuje jako dziekan wydziału prawa 
i administrowania.

Ekspert i twórca dobrych sto­
sunków

Kierunkiem naukowego zainte­
resowania prof. Kegela jest temat 
dowodów procesualnych i krymi­
nalistycznych oraz ekspertyza. 
Oprócz tego, Zdzisław Kegel jest 
praktykującym ekspertem doku­
mentów. Jest również autorem 
mnóstwa naukowych (w tym mo­
nograficznych) publikacji, które uj­
rzały świat w polskim, niemieckim, 
angielskim i innych językach.

Prof. Kegel jest jednym z ak­
tywnych inicjatorów i organizato­
rów umowy o współpracy między 
Litewską Akademią Prawa a Uni­
wersytetem Wrocławskim. Od 1998 
r. między tymi placówkami zawią- 

zarabia pieniędzy i jest na jej utrzy­
maniu.

19 stycznia br. nietrzeźwa Wan­
da Chaliawa po raz kolejny zgłosiła 
synowi swe pretensje.

Ten rzucił się na matkę i zaczął 
ją kopać. Położył ją na łóżku, 
a sam poszedł do sąsiadów rąbać 
drwa. Gdy po kilku godzinach 

na celu zapoznanie młodzieży 

re powoduje używanie alkoholu, 

wszystkim szuka czegoś nowego, 
czasem powodem są też problemy 

tystyczne na ten temat, gdyż często

Sytuacja w Trokach

W Trockiej Szkole Średniej, jak 
powiedział dyrektor Marian Ku- 
zborski, szczególnie w ciągu ostat­
nich lat zwiększył się problem uży­

wać na podstawie obecnej sytuacji 
■w większych szkołach wileńskich, 
gdzie narkotyki są sprzedawane na

Smutna statystyka

Tym niemniej, dane statystycz­
ne są smutne: w 1-2 klasie ucznio­
wie próbują zapalić pierwszego

zały się bardzo dobre i rzeczowe 
stosunki. W ciągu stosunkowo 
krótkiego czasu kilka pracowni­
ków Akademii i studentów odby­
wało staż we Wrocławiu. Pedago­
dzy obu instytucji aktywnie współ­
pracują w dziedzinach nauki i pe­
dagogiki. Dzięki prof. Kegelowi 
zaktywizowała się wymiana stu­
dentów. Wracając do uroczystej 
chwili przyznania Polakowi tytułu 
doktora honoris causa. Po wręcze­
niu wszystkich odpowiednich re­
galiów i kwiatów dla pana Zdzisła­
wa został wykonany w języku pol- 

Irena Litwinskim “Polonez”.

wrócił, zauważył, że matka nie ży- 
je. Poinformował sąsiadów i we­
zwał pogotowie ratunkowe. Leka­
rze stwierdzili, że kobieta zmarła 
na skutek wewnętrznego wylewu 
krwi.

Podczas wypadku i matka, 
i syn byli pijani.

(BNS)

70%. Ci, którzy palą tytoń w wieku 
szkolnym, z pewnością nie zdają 
sobie sprawy z tego, jaką szkodę 
dla organizmu przynosi ten nałóg.

nKrótka informacja na pudelku :
Palenie jest często przyczyną cho­
rób nowotworowych lub zawału 
serca” - nie zawsze skłania młode 
umysły do poważnych rozważań. 
Dla nich są to tematy, nie mające 
nic wspólnego z rzeczywistością. 
Program antyreklamy w szkole ma 
na celu zapoznanie ucznia z bar­
dziej aktualnymi ubocznymi skut­
kami, takimi, jak zmiana koloru ce­
ry, zębów, wypadanie włosów, 
zwiększone ryzyko chorób żołąd­
ka oraz płuc.

Jak trzcina na brzegu

“Pogląd młodzieży waha się 
jak trzcina na brzegu - powiedział 
pan Ćekauskas - dlatego bardzo 
ważne jest, aby w odpowiednim 
czasie udostępnić informację”.

Chociaż już powstał pomysł 
wprowadzenia do rozkładu zajęć 
obowiązkowej lekcji na ten temat, 
jednak tego nie wystarczy, by zwal­
czyć narastający problem. Dlatego 
też do programu obozów letnich 
zostały włączone wykłady o narko­
manii. Połączenie przyjemnego 
z pożytecznym, jak się oczekuje, 
może dać pozytywne wyniki.

Zofia Stankiewicz

Po drodze z Wilna do Możejek zaginął były kierownik 
“Mażeikiu nafta”-------------------------------------------------- -

“Poczyścili” konto
w ubiegły czwartek po drodze 

z Wileńskiego Lotniska, gdzie spo­
tykał wracającego z Anglii syna, 
zaginęli były szef “Mażeikiu naf­
ta” Gediminas Kiesius, jego syn 
Yaldas oraz kierowca Alfonsas 
Galminas. Wszyscy troje jechali 
zielonym mercedesem benz.

O zaginięciu policję poinfor­
mowały żony - Kiesiusa oraz kie­
rowcy. Twierdziły, że nie otrzymały 
żadnych żądań ani też gróźb.

Według nieoficjalnych danych, 
po zaginięciu Kiesiusa z jego kon­
ta w jednym z ryskich banków zo­
stała pobrana wielka suma pienię­
dzy. Ten fakt wykryła Alvyra Kie- 
siene, która podczas rozliczania 
się kartą kredytową dowiedziała 
się, że na wspólnym z mężem kon-

Funkcjonariuszom policji nie wystarcza pieniędzy na 
utrzymanie rodzin------------------------------------------------------

Piąte samobójstwo
Zwłoki 35-letniego policjanta— 

kierowcy komisariatu policji rejo­
nu prenajskiego Rimutisa Gintasa 
Brazionisa, który się powiesił, 
znaleziono w jego mieszkaniu 
przy ul. Kęstućio. W przeddzień 
tragedii funkcjonariusz został 
usunięty z miejsca pracy, ponie­
waż był nietrzeźwy.

W tym roku jest to już piąte sa­
mobójstwo funkcjonariusza poli­
cji. Na początku czerwca powiesił 
się 26-letni Regimantas Ciekanau- 
skas, st. policjant służby patrolo­
wej policji publicznej komisariatu

Pijany Rosjanin “zabłądził” na Niemnie i półnagi okazał 
się na Litwie----------------------------------------------------------------

Zabrakło sił
W rejonie szyłuckim funkcjona­

riusze policji granicznej zatrzyma­
li niepełnoletniego obywatela Ro­
sji, który w stanie zamroczenia al­
koholowego stracił orientację i na 
tratwie z obwodu kaliningradzkie­
go Niemnem przyplynł^ na Litwę.

O nieoczekiwanym gościu po­
informował funkcjonariuszy miej­
scowy mieszkaniec, do którego do-

Samobójstwo - to tragicznie beznadziejna próba 
rozwiązania problemów----------------------------------------------

Ślepy zaułek życia
Nie jest to działanie nagłe i im­

pulsywne. Samobójstwo to wynik 
długiego, czasem trwającego całe 
życie, procesu. Z biegiem czasu 
skupia się coraz więcej proble­
mów, niepowodzeń i strat.

Wzmacniają się stres, emocjo­
nalny ból, coraz bardziej zmniej­
sza się możliwość poradzenia so­
bie z kryzysem. Człowiek zaczyna 
myśleć, że znalazł się w sytuacji 
bez wyjścia. W wyniku - wystarcza 
jednej, ostatniej, kropli, jakiejś bła­
hej przyczyny i człowiek postana­
wia odejść. Jest to jego wołaniem 
o pomoc. Człowiek, który zamie­
rza popełnić samobójstwo, daje 
mnóstwo “kluczy” i znaków ostrze­
gawczych o swoim zamierzeniu. 
Wykazuje się to w mowie i w po­
stępowaniu. “Nic nie ma sensu”, 
“nie mam więcej sił”, “lepiej bym 

cie nie ma pieniędzy. Wczoraj poli­
cja znalazła samochód mercedes 
benz, który, uważa się, należy do 
zaginionego. Puste auto znalezio­
no przy alei Laisves w Wilnie. 
Funkcjonariusze odmawiają na ra­
zie informacji na temat tego, czy 
w pojeździe znaleziono jakiekol­
wiek ślady włamania czy też prze­
mocy. Policja nie komentuje rów­
nież przebiegu śledztwa w sprawie 
zaginięcia Gediminasa Kiesiusa, 
jego syna i kierowcy.

u
45-letni do niedawna kierownik 

Mażeikiu nafta” jest jednym z naj­
bogatszych ludzi w Możejkach. 
Z zajmowanego stanowiska od­
szedł w sierpniu ubiegłego roku, 
po czym utworzył własną firmę.

Oprać. I. L.

policji rejonu janowskiego. W lu­
tym w rejonie możejskim powiesił 
się 25-letni policjant rejonowego 
komisariatu Gediminas Bruveris. 
W marcu w szpitalu zmarl 27-letni 
inspektor dzielnicowy policji sa­
morządowej komisariatu policji re­
jonu malackiego Algis RyliSkis. 
Funkcjonariusz spowodował wy­
padek drogowy, po czym strzelił 
sobie w głowę. Tego samego mie­
siąca w Trokach popełnił samobój­
stwo 31-letni Yydas Rudalevićius. 
ml. inspektor policji kryminalnej.

(BNS)
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mu zjawił się w jednych slipach 
młody Rosjanin. 17-letni mieszka­
niec wsi Prochładnoje Edmund G. 
objaśnił, że będąc pijany postano­
wił wykąpać się. jednak zabłądził, 
zabrakło mu sił. więc postanowił 
płynąć na Litwę. Po przesłuchaniu 
gościa przekazano rosyjskim funk­
cjonariuszom policji granicznej.

(BNS)
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umarł”, “nikt nie może rozwiązać 
moich problemów”, “nikt nie mo­
że mi pomóc”, “wszystkim byłoby 
lepiej beze mnie” - to wszystko sy­
gnały mówiące o tym, że człowiek 
czuje się zmęczony, odrzucony 
i nikomu niepotrzebny. Jest ner­
wowy, rozdrażniony i coraz bar­
dziej zamknięty w sobie. Unika to­
warzystwa i pragnie samotności. 
Zmienia się apetyt, narusza się 
sen.

Kolejną oznaką alarmującą jest 
fakt, że człowiek zaczyna pić alko­
hol więcej niż zwykle, pije do utra­
ty przytomności, zaczyna używać 
narkotyków. Zazwyczaj spokojna 
osoba staje się bardzo aktywna, 
nawet agresywna, podejmuje ryzy­
kowne kroki. Odwrotnie, człowiek 
komunikatywny zamyka się w so-

Cdn.bie i unika ludzi.
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Rock and rollowy zabieg
, Czy możecie sobie wyobrazić 

elegancką starszą panią zwinnie 
tańczącą rock and roiła? Albo wie­
kowego pana dziarsko twistujące- 
go? Właśnie taki nastrój panował 
podczas imprezy w sanatorium
“Yilnius” w Druskiennikach.
W ubiegły piątek odbyło się spotka­
nie “K.W” z kuracjuszami. Sekun­
dowali nam nasi przyjaciele - ze­
spół “Stare - Jare”, liczący zaled­
wie rok, a już mający na swym kon­
cie wiele występów i rzesze wielbi­
cieli.

Trio “Stare - Jare” usprawiedli­
wiło swoją nazwę i od razu roz­
grzało publiczność, wśród której 
większość stanowili rodacy z Pol­
ski. Artyści wykonywali piosenki, 
przeplatając je dowcipami, które 
wywoływały na sali salwy śmie­
chu.

- Szanowni państwo, bardzo 
proszę, aby nie kojarzyć litewskiej 
gościnności z tarzaniem gości 
w błocie - apelował do publiczno­
ści solista zespołu.

Kuracjusze, którzy zdążyli już 
zażyć sławnych kąpieli w leczni­
czych borowinach, ze zrozumie­
niem kiwali głowami.

a najbardziej interesują ją polityka, 
sprawy polskie i religia. A spotka­
nie z naszym dziennikiem jest jed­
ną z okazji, by posłuchać polskich 
piosenek w wykonaniu wileńskich 
zespołów i spotkać się z Polakami, 
zarówno miejscowymi, jak i z Ma­
cierzy.

Komarów nie ma

Wierni czytelnicy

Na spotkanie z “Kurierem n

przyszli nie tylko wypoczywający, 
ale też miejscowi mieszkańcy, nasi 
wierni czytelnicy.

- Kiedyś regularnie prenumero-
wałam u

Czerwony Sztandar”.
a później “Kurier”, obecnie prawie 
codziennie kupuję waszą gazetę. 
Nie znam litewskiego, a prasa pol­
ska jest jednym z niewielu źródeł 
w Druskiennikach, gdzie stykam 
się z mową polską - mówi Walenty­
na Juchniewicz, urodzona w Grod­
nie, gdzie ukończyła Gimnazjum 
im. Emilii Plater. Pani Walentyna, 
ekonomista z wykształcenia, przez 
wiele lat pracowała w Mińsku. Dziś 
ta 80-letnia kobieta mieszka 
w uzdrowiskowym miasteczku. 
Mówi, że Polaków tu jest niemało.

- Nie mamy tak wiele miejsc 
do spotkań jak, na przykład, Pola­
cy w Grodnie czy w Wilnie, ale 
wspólne spotkania są. Litwini do 
Polaków odnoszą się też lepiej niż 
do Rosjan - mówi nasza czytelnicz­
ka.

Walentyna Juchniewicz “Ku­
rier” czyta “od deski do deski”,

- Wspaniale nam się w Dru­
skiennikach odpoczywa, jesteśmy 
tutaj już szósty raz. Reprezentuje­
my Ziemię Częstochowską. Świet­
nie się czujemy. Bo tu i atmosfera 
dla naszego wieku emerytalnego 
jest znakomita - stwierdzili państwo 
Jerzy i Maria Kierasowie.

Tym razem przybyli do Dru- 
skiennik ze znajomymi, państwem 
Adolfiną i Bogdanem Kałużami, 
którzy są w tym uzdrowisku po raz 
pierwszy.

- Są tu wspaniałe warunki eko­
logiczne, można powiedzieć, że 
Druskienniki to jest jeden wielki 
park. Większość czasu spędzamy 
więc na spacerach - oznajmiła pa­
ni Maria Kieras.

Państwo Kierasowie wyznali, 
że przed ich wyjazdem do Dru- 
skiennik, znajomi uprzedzali, iż to 
otoczone lasami uzdrowisko jest 
opanowane przez komary, których 
masy unoszą się tu w powietrzu 
i polują na kuracjuszy.

- Na szczęście, ponure przepo­
wiednie kolegów nie spełniły się, 
nie spotkaliśmy bowiem jeszcze 
ani jednego komara - ze śmiechem 
stwierdzili nasi rozmówcy.

Tryskający humorem pan Jerzy 
dowcipnie zauważył, że o Dru­
skiennikach dowiedział się jeszcze 
w czasach przedwojennych.

- Pamiętam tamte czasy, wtedy 
byłem tu razem z Piłsudskim - 
oznajmił całkiem poważnie.

- ?!
- Mąż oczywiście żartuje. 

W Myszkowie, skąd pochodzimy, 
są organizowane takie wyjazdy - 
wtrąca pani Maria.

Dni “Kuriera Wileńskiego” w Druskiennikach

r w

IV /yfm/e rock and roiła tańczył każdy jak umiał

Korkus z Warszawy mówią, że dzię­
ki polskim gazetom w innych kra­
jach mogą z pierwszych ust dowie­
dzieć się o życiu Polaków za grani­
cą. “W naszej prasie często infor­
macje te podaje się już w postaci 
przetworzonej, skrótowej, nie za­
wsze to są materiały źródłowe. Je­
steśmy przecież jednym narodem, 
nieważne czy mieszkamy w jed­
nym państwie, w ościennym, czy 
za oceanem” - twierdzą. Pani Joan­
na dodaje: “Pojęcie patriotyzmu 
młodszemu pokoleniu w Polsce 
jest zupełnie nieznane. Żeby się go 
nauczyć, poczuć, należy przyje­
chać do Wilna, zwiedzić Rossę, 
pójść do Ostrej Bramy. Uważam, że 
naszym patriotycznym obowiąz­
kiem jest przyjeżdżanie tu. W przy­
szłości wybiorę się z wnukiem”.

Tańce będą

Na zakończenie imprezy aula 
sanatorium przypominała salę ta­
neczną. W rytm rock and roiła tań­
czyli wszyscy - i młodsi kuracjusze, 
i eleganckie starsze panie.

- Gdyby na afiszach poinformo-
Z kąpieli borowinowych od- wano, że będzie to nie tylko kon- 

ważyła się skorzystać tylko pani cert, ale też wieczorek taneczny - 
Adolfina. Pozostali lakonicznie na pewno sala pękałaby w szwach.
stwierdzili, że na razie wystarcza 
im spacerów.

Nauczyć się patriotyzmu

Magda Markiewicz i Joanna

Ludzie bardzo chętnie idą na tań­
ce, bo można nie tylko się zaba­
wić, ale też poznać kogoś interesu­
jącego - powiedziała nam w tajem­
nicy pani Ania z Warszawy.

Uwaga słuszna, całkiem zapo-

tiasza wierna czytelniczka Walentyna 
Juchniewicz najbardziej interesuje się po­
lityką, sprawami polskimi i religią
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Państwo Kierasowie i Kałużowie dosłownie tryskali humorem
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“Stere-Jare” tym razem na druskiennickiej scenie

mnieliśmy, że najlepszym lekiem 
na wszystkie schorzenia jest mi­
łość, a jak wiadomo powszechnie, 
najczęściej można ją znaleźć wła­
śnie na tańcach.

A więc obiecujemy, że na naj­
bliższym spotkaniu z “Kurierem”, 
które odbędzie się w sanatorium 
“Nemunas” 21 lipca, tańce na pew­
no będą. Zapewnia to również ze-

spół rodziny Żejmów, który wyko­
nuje, między innymi, najbardziej 
znane i łubiane przeboje.

Sabina Kozłowska 
Agnieszka Skinder 

Fot. Zbigniew Markowicz
W

f Y

j.

i
p

2 f -

• JSA’

fen

pi

Andrzej Sawicki z Warszawy obiecał, że 
będzie łącznikiem w przekazaniu książek 
dla szkół polskich na Litwie. - Znam ludzi, 
którzy chętnie przystaną na propozycję 
takiej współpracy - powiedział pan An­
drzej
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W Mickunach odsłonięto tablicę pamiątkową, poświęconą Juliuszowi Słowackiemu-....  • ------------------ --------------- ----- ------

Ludzie o imieniu będą wiedzieli
(Dokończenie ze str. 1)

Prałat kochany

'K'

w pewnym momencie tłum 
zafalował, rozległy się szepty. 
Utworzył się szpaler, a jego środ­
kiem kroczył ze swym charaktery­
stycznym uśmiechem dobroci na 
twarzy ksiądz prałat z Mejszagoły 
Józef Obrębski, jak później powie 
pani Ambasador, ukochany prałat. 
Postać - legenda. 94-letni duchow­
ny, usadowiając się przy ołtarzu, 
żartuje na temat niesprawności 
swoich nóg. Dodaje, że z radością 
przekroczył progi tej świątyni, 
w której posługę sprawowali 
w swoim czasie tacy wspaniali ka­
płani, jak księża Aleksander i Sta­
nisław. Nikt nie spodziewał się te­
go spotkania z osobą tak kochaną 
i tak popularną na Wileńszczyź­
nie. Wzruszająca niespodzianka. 
Oblegają księdza prałata fotore­
porterzy, telewizja.
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T pięknymi pannami Becu k'

... Pilarowie z Mickun (dwór 
ich, co prawda całkowicie prze­
budowany, zachował się) byli ku­
zynostwem Augusta Becu, prof. 
higieny i medycyny sądowej na 
Uniwersytecie Wileńskim. Gdy 
Salomea Becu, wdowa po prof. 
Euzebiuszu Słowackim, poślubiła 
Augusta Becu, rzeczą naturalą 
stały się wizyty jej syna, Juliusza 
Słowackiego we dworze krew­
nych ojczyma. Pzyjeżdżał tu na 
wakacje. Bywał też wtedy, gdy 
w 1825 roku przekroczył progi Al­
ma Mater Yilnensis jako 17-letni 
student Wydziału Nauk Moral­
nych i Politycznych. A razem 
z nim bawiły w Mickunach dwie 
panny, przybrane siostry — Alek-

'Ą., ■

Rozbudowana świątynia w Mickunach

■

Honorowym gościem uroczystości był ksiądz prałat Józef Obrębski

Sandra Becu, łącząca, jak zanoto­
wał Edward Odyniec, wdzięk ty­
powej polskiej piękności, błękit- 
nookiej, pogodnej, łagodnej, 
i młodsza, Hersylia, przypomina­
jąca smagłością Greczynkę czy 
Arabkę. Piękna Olesia — Aleksan­
dra z Becu Mianowska umarła po 
połogu w maju 1832 roku, mając 
niespełna 28 lat. Spoczywa na 
Rossie z synkiem Janem Mianow­
skim obok swego ojca Augusta 
Becu, niedaleko grobu Euzebiu­
sza Słowackiego, ojca Juliusza.

W Szwajcarii jawiły 
mu się te kwiaty

... Ksiądz proboszcz kościoła 
mickuńskiego Henryk Naumowicz 
odprawia nabożeństwo. Towarzy­
szą mu kapłani z Polski. Liczny za­
stęp ministrantów. Piękni chłopcy. 
Rzucone ziarno, które z pewnością 
wzrośnie. Proboszcz mówi o naj­
większym mistrzu rymów polskich. 
Nawiązuje do jego związków z Mic- 
kunami, o których, będąc już 
w Szwajcarii, pisał: „Widok żeńców 
przypomniał mi jakiś tłum obrazów 
— począwszy od Mickun... śliczne 
trawy, śliczne kwiaty — woń wiejska 
przypomina mi dziecinne czasy — 
myślę o Mickunach”. Na kilka lat 
przed śmiercią wspominał: „... cza­
sem pliszeczka nad morzem, zu­
pełnie do tej podobna, do której 
niegdyś na dziedzińcu w Micku­
nach strzelałem...”

W październiku 1826 r. Salo­
mea z Januszewskich primo voto 
Słowacka, secundo voto Becu pisa­
ła do Edwarda Odyńca: „... dziś 
dzieci jadą do Mickun na poświę­
cenie kościółka, na którego założe­
niu przed rokiem byłyśmy wszyst­
kie...”

W rozbudowanej świątyni

Ks. Henryk Naumowicz mówi, 
że z tamtej świątyni przetrwały do 
dziś zaledwie trzy ściany. Przed kil­
ku laty została zrekonstruowana.
.Wyciągnęła się”, dobudowano 
część, w której stanął ołtarz, wej­
ście jest absolutnie inne, dach też. 
Stało się to dzięki ofiarności para­
fian i przyjaciół z Niemiec, będą­
cych najważniejszymi donatorami. 
Ksiądz dodaje, że cała parafia ma 
zaszczyt modlić się z ambasador 
Rzeczypospolitej Polskiej, a obec­
ność ks. Obrębskiego daje wiele 
życia, natomiast padający bez prze­
rwy deszcz — to oznaka tego życia.
Przebudowany kościół (prace szczególnie wyczulonemu na jej
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Proboszcz mickuński ks. Henryk Naumowicz 

wciąż trwają) stanowi fundament 
uroczystości. Tablica, poświęcona 
Juliuszowi Słowackiemu — to pięk­
na perełka, na którą sami byśmy 
nie zdobyli...

Moment uroczysty

Tablicę przysłania biała materia. 
Przed nią duży bukiet malw — naj­
bardziej polskich kwiatów. Rozlega 
się głos dzwonu. Ambasador Eufe­
mia Teichmann odsłania tablicę. 
Oczom zgromadzonych w całej kra­
sie ukazuje się dzieło Gediminasa 
Jokubonisa. Portret poety i słowa 
po polsku i litewsku: W październi­
ku 1826 w poświęceniu kościoła 
w Mickunach uczestniczył poeta Ju­
liusz Słowacki Fundator tablicy kon­
sul honorowy RP w Puerto Rico 
Bohdan Chester Hryniewicz Stara­
niem ambasador RP w RL prof. Eu­
femii Teichmann 2000 r.

... Pani ambasador mówi: „Za­
wdzięczamy tę tablicę przede 
wszystkim Jerzemu Surwile, wyjąt­
kowemu tropicielowi przeszłości. 

sprawy. Przez pół roku wędrował 
on śladami poety i przyprowadził 
nas do Mickun...”

... Młodzież z mickuńskiej szko­
ły, piękna, utalentowana, wspaniale 
przygotowana przez pedagogów 
na czele z Wiktorem Kirkiewiczem, 
mówi o Słowackim, brzmią jego 
nieśmiertelne strofy: Żyłem z wami, 
cierpiałem i płakałem z wami, / Ni­
gdy mi, kto szlachetny, nie był obo­
jętny... Rozlegają się słowa pieśni 
Jana Mincewicza „Wileńszczyzny 
drogi kraj...” Młody chłopak mówi: 
„Naród bez historii błądzi...” Jedno 
ogromne wzruszenie...

Padają jeszcze nazwiska spon­
sorów: Mordasowie, Jankojciowie, 
Kozłowscy. Ksiądz proboszcz wrę­
cza ładnie wydrukowane karty — 
pamiątkę z uroczystości odsłonię­
cia tablicy...

Zygmunt Krasiński napisał po 
śmierci Juliusza Słowackiego: 
“Znikł człowiek - imię zostało. Lu­
dzie o imieniu, póki stanie mowy 
polskiej, będą wiedzieli.”

Halina Jotkiałio
Fot. Bronisława Kondratowicz
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Katastrofa samochodowa 
w Polsce zmusza turystów 
litewskich do ubezpieczeń

Lekcja 
na przyszłość

Podróżnicy naszego kraju bar­
dziej się zatroszczyli o ubezpie­
czenie przed nieszczęśliwymi wy­
padkami po strasznej tragedii na 
początku lipca w Polsce, jaka spo­
tkała turystów litewskich udają­
cych się do Chorwagi.

Spółki ubezpieczeniowe nie 
obliczyły jeszcze dokładnej sumy 
ubezpieczenia, gdyż ponad poło­
wę dni ubiegłego tygodnia stano­
wiły wolne od pracy. Specjalistka 
ubezpieczenia zdrowia spółki ase­
kuracyjnej “Lindra” Yioleta Mi- 
kalkenaite powiedziała, że po tym 
wypadku spora część udających 
się za granicę turystów zażyczyła
dodatkowego ubezpieczenia

o projekcie ustawy o mniejszościach narodowych
23 listopada 1989 r. na Litwie przyjęta została ustawa o mniejszo­

ściach narodowych. Był to pierwszy takiego rodzaju dokument prawny 
w Europie Wschodniej i Środkowej. Ustawa o mniejszościach narodo­

wych obok ustawy o obywatelstwie i innych aktów prawnych odegrała 
ważną rolę w konsolidacji społeczeństwa Litwy, integracji mniejszości na­
rodowych z życiem społeczno-politycznym państwa, ochronie i zachowa­
niu ich tożsamości narodowej.

W drągu 10 lat od przyjęcia ustawy o mniejszościach narodowych na­
stąpiły wielkie zmiany w życiu społecznym, w procesie ekonomicznym 
i socjalnym. Przyjęto wiele nowych ustaw (o oświacie, organizacjach spo­
łecznych, języku urzędowym i in.) w ten lub inny sposób odzwierciedlają­
cych również interesy i potrzeby mniejszości narodowych. W ustawie 

o mniejszościach narodowych nie sposób było tego wszystkiego przewi­
dzieć. Wspólnoty narodowe niejednokrotnie wyrażały życzenie przygoto-

wania i przyjęcia nowej ustawy o mniejszościach narodowych. Ponadto 
Sejm Republiki Litewskiej odwołał wszystkie ustawy, przyjęte do 11 mar­
ca 1990 r. Niemniej Sejm prolongował okres ważności ustawy o mniejszo­
ściach narodowych do 31 grudnia 2000 r. Rząd w programie swej działal­
ności na rok 2000 przewidział przygotowanie nowego projektu ustawy 
o mniejszościach narodowych i zlecił to Departamentowi Mniejszości Na­
rodowych i Wychodźstwa. Grupa robocza, w skład której weszli przedsta­
wiciele różnych instytucji państwowych, przegotowała projekt ustawy 
o mniejszościach narodowych. Obecnie jest on rozesłany do instytucji 
państwowych, aby wyraziły one swe uwagi i propozycje. Z projektem za­
poznani też zostali członkowie Rady Wspólnot Narodowych.

Sądzimy, że o projekcie ustawy o mniejszościach narodowych należy 
też poinformować społeczeństwo. Będziemy wdzięczni za uwagi i propo­
zycje.

Projekt
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przed nieszczęśliwymi wypadka­
mi. Potwierdził to również dyrek­
tor biura asekuracyjnego “Preven- 
ta” Valdas Sakalauskas.

Jak poinformowała przedsta­
wicielka “Lindry”, dziś trudno jest 
powiedzieć, jak długo się utrzyma 
fala takiego zainteresowania. W jej 
przekonaniu tego lata życzenie tu­
rystów ubezpieczenia nie tylko 
zdrowia, ale też przed nieszczęśli­
wymi wypadkami najprawdopo­
dobniej się zachowa. Sami rów­
nież będziemy prosili agencje tu­
rystyczne, aby nie zapominały 
proponować klientom ubezpie­
czyć się przed nieszczęśliwymi 
wypadkami, powiedziała V. Mi- 
kalkenaite.

Ta spółka asekuracyjna ubez­
pieczyła wielu turystów, którzy 
mieli wypadek w Polsce. Jeszcze 
nie wiadomo, jaką sumę trzeba 
będzie wypłacić poszkodowa­
nym, gdyż “Lindra” nie otrzymała 
dokładnych rachunków.

Zdaniem przedstawiciela “Pre- 
venty” po wypadku w Polsce tury­
ści zaczęli poważnie traktować 
ubezpieczenia przed nieszczęśli­
wymi wypadkami i dziś już przy­
najmniej część z nich chce wysłu­
chać propozycji. Niemniej, jak za­
znaczył V. Sakalauskas, trudno po­
wiedzieć, czy długo turyści pa­
miętać będą o tym nieszczęściu 
i wykazywać inicjatywę ubezpie­
czenia. Dyrektor biura spółki “Pre- 
venta” sądzi, że liczba asekurują­
cych się zmniejszyła po tym, gdy 
dla obywateli Litwy zniesiono re­
żim wizowy w wielu krajach euro­
pejskich. Aby otrzymać wizę, po­
dróżni musieli niegdyś obowiąz­
kowo ubezpieczać zdrowie.

Przedstawiciele spółek ubez­
pieczeniowych tolerancyjnie trak­
tują niechęć turystów do ubezpie­
czenia przed nieszczęśliwymi wy­
padkami i skłonni są ją usprawieli- 
wić trudną sytuacją ekonomiczną. 
Niemniej, w porównaniu z poten­
cjalnymi wydatkami w razie nie­
szczęścia, wpłata asekuracyjna 
jest raczej symboliczna. W zależ­
ności od warunków podróży 
i ubezpieczeń przeciętnie wynosi 
20 litów na osobę.

(ELTA)
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Ustawa Republiki Litewskiej

O mniejszościach narodowych
2000 r. Nr 
Wilno

Preambuła

uznania jej za przedstawiciela 
mniejszości narodowej.

5. Osoba należąca do mniej­
szości narodowej może korzystać 
z praw i wolności, przewidzianych

Droga historyczna, przebyta w niniejszej ustawie, odrębnie
przez zamieszkałych na Litwie lu­
dzi różnych narodowości, jest ści­
śle związana z losem narodu litew­
skiego i rzutuje na tożsamość ce­
lów.

Republika Litewska dla wszyst­
kich swych obywateli, niezależnie 
od ich narodowości, zapewnia

bądź razem z innymi.

Artykul 3. Podstawowe prawa 
i wolności osób, należących do 
mniejszości narodowych

Republika Litewska, uwzględ­
niając interesy osób, należących

równe prawa polityczne, ekono- do mniejszości narodowych.
miczne i socjalne oraz wolności, 
uznaje tożsamość narodową, kon-

w trybie ustawowym zapewnia: 
prawo do pomocy państwa

tynuację kultury, sprzyja świado- w rozwoju kultury narodowej
mości narodowej oraz jej przeja­
wowi.

i oświaty;
prawo do używania języka

Artykuł 1. Podstawowe zasady swej mniejszości;
ochrony mniejszości narodowych

1. Republika Litewska, kierując

prawo do nauki języka ojczy­
stego i nauki w języku ojczystym;

prawo do wolności słowa i in-
się zasadami równości narodowej formacji w języku ojczystym;
i humanizmu, dla wszystkch osób 
zamieszkałych na jej terytorium.

prawo do wyznawania dowol­
nej religii bądź nie wyznawania

należących do mniejszości naro- żadnej, do zachowania obrząd-
dowych, zapewnia swobodny roz­
wój, darzy szacunkiem każdą na­
rodowość i język.

2. Wszelka dyskryminacja ra-

ków religijnych w języku ojczy­
stym oraz tradycji;

prawo do korzystania z symbo­
liki narodowej i obchodzenia

sowa, narodowościowa, językowa, swych świąt narodowych;
bądź związana innymi motywami 
z narodowością człowieka jest za­
kazana i karana zgodnie z trybem 
ustawowym Republki Litewskiej.

3. Ochrona mniejszości naro-

prawo zrzeszania się w organi­
zacje społeczne i partie polityczne;

prawo do utrzymania konak- 
tów z rodakami za granicą;

dowych oraz praw i wolności nale- ganach władzy

cymi się do nich osobami obok ję- uwzględniając też potrzeby wspól- 
zyka urzędowego mogą też obco- not narodowych.
wać w innym języku, który jest do 
przyjęcia dla obu stron.

4. Mniejszości narodowe swo­
je potrzeby kulturalne, sprawy

Kierownicy znajdujących się oświaty, dobroczynności, pomocy
w tych miejscowościach instytucji 
państwowych i samorządowych.

wzajemnej załatwiają samodziel­
nie zgodnie z ustawodawstwem

przedsiębiorstw i organizacji. Republiki Litewskiej.
umożliwiają dla nie znających je- 5. Organizacje społeczne i kul-
zyka urzędowego osób składanie turalne mniejszości narodowych 
podań pisemnych w języku mniej- na własny koszt mogą zakładać in- 
szości narodowej, zapewniając ich stytucje oświatowe i kulturalne.
tłumaczenie na język urzędowy. Państwo wspiera organizacje i in-

4. W miejscowościach, za- stytucje, powołane do zaspokaja-
mieszkałych w sposób zwarty
przez mniejszości narodowe, napi- wych obywateli.

nia potrzeb kulturalnych i oświato-

I

sy informacyjne obok języka urzę­
dowego w trybie ustalonym przez Artykuł 7. Podstawowe obo-
akty prawne Republiki Litewskiej, wiązki osób, należących do mniej­
mogą też być w języku mniejszo­
ści narodowej, o ile ubiegają się 
o to należące do nich osoby i jeśli

szości narodowych

Każda osoba, należąca do
ta prośba jest zgodna z realnym mniejszości narodowej, korzysta-
zapotrzebowaniem. jąc ze swych wolności i praw, po­

winna przestrzegać ustaw Repu-
Artykuł 5. Ochrona zabytków bliki Litewskiej, chronić i umac-

historycznych i kulturalnych 
mniejszości narodowych

niać suwerenność państwową i in­
tegralność terytorialną oraz szano­
wać prawa innych osób, naleźą-

Zabytki historyczne i kultural- cych do większości narodowej 
ne mniejszości narodowych stano- bądź innych mniejszości narodo- 
wią część spuścizny kulturalej Re- wych.
publiki Litewskiej i są pod ochro-
ną państwa. Artykuł 8. Instytucje, zapew­

niające ochronę praw mniejszości

prawo reprezentowania w or- mniejszości narodowych

Artykuł 6. Wspieranie instytu- narodowych i należących do nich 
cji oświatowych i kulturalnych osób

państwowej
żących do nich osób stanowi nie- wszystkich szczebli w oparciu
odłączną część międzynarodowej
ochrony praw człowieka. W obro- i bezpośrednich wyborów;
nie mniejszości narodowych oraz

1. Instytucją, nadzorującą wy-
1. W miejscowościach, za- konywanie tej ustawy i realizującą

o zasady powszechnych, równych mieszkałych przez mniejszość na- politykę państwa w sferze stosun-
rodową lub licznych jej członków, ków międzynarodowych, koordy-

prawo obywateli wszystkich stwarza się dla nich warunki po-
praw i wolności należących do narodowości Republiki Litewskiej siadania państwowych, samorzą- 
nich osób kieruje się niniejszą do pełnienia dowolnych obowiąz- dowych i niepaństwowych instytu-
ustawą, innymi aktami prawnymi 
Republiki Litewskiej oraz umowa-

ków w służbie państwowej;

nującą działalność wspólnot
mniejszości narodowych, jest De­
partament Mniejszości Narodo-

cji przedszkolnych, szkół ogólno- wych i Wychodźstwa przy rządzie
prawo do pracy, opieki spo- kształcących oraz lekcji w języku Republiki Litewskiej.

mi międzynarodowymi Republiki łecznej oraz innych praw i wolno- ojczystym, jeśli osoby te proszą
Litewskiej.

4. Prawa i wolności osób, nale­
żących do mniejszości narodo-

ści.
2. Do rozstrzygania wszystkich

wych, ugruntowane w Konstytucji mniejszości narodowych 
i niniejszej ustawie, nie mogą być
traktowane jako przywileje.

0 to i jeśli ta prośba odpowiada re- wspólnych problemów mniejszo- 
alnej potrzebie. Rodzice (opieku- ści narodowych i zgłaszania wnio- 

Artykuł 4. Używanie języków nowie dziecka) wybierają dzie- sków przy Departamencie Mniej-
ciom instytucję przedszkolną szóści Narodowych i Wychodźstwa
bądź szkołę ogólnokształcącą powołuje się Radę Wspólnot Naro-

1. Każda osoba należąca do z odpowiednim językiem wykła- dowych, składającą się z przedsta-
mniejszości narodowej ma prawo dowym.

Artykuł 2. Przynałeżność do do swobodnego i nieskrępowane-
wicieli, wydelegowanych przez za-

mniejszości narodowej go, prywatnego i publicznego, dowych w celu nauczenia się języ-
2. Dla nielicznych grup naro- rejestrowane w kraju i działające

słownego i pisemnego używania
organizacje społeczne mniejszości

ka ojczystego i doskonalenia narodowych, a w razie potrzeby -
1. Każdy obywatel Republiki własnego języka. Z tego prawa ko- w szkołach ogólnokształcących inne instytucje doradcze.

Litewskiej swobodnie wybiera rzysta się nie naruszając założeń i samorządowych mogą być zakła-
swą narodowość.

2. Nikt nie może być zmuszany

3. W instytucjach samorządo-
ustaw, reglamentujących używa- dane klasy oraz fakultatywy, a tak- wych w trybie ustawowym mogą
nie języka urzędowego w życiu że szkółki niedzielne.

do udowadniania i publicznego publicznym Litwy.
być stworzone pododdziały struk-

deklarowania swej narodowości.
3. Zabrania się zmuszania do mieszkałych w sposób zwarty

wyrzeczenia się narodowości.

3. Wyższe uczelnie i szkoły po- turalne ds. rozstrzygania próbie-
2. W miejscowościach, za- maturalne według ustalonych mów wspólnot narodowych.

przez mniejszości narodowe, pra-
przez Ministerstwo Oświaty i Na­
uki wymagań kwalifikacyjnych Ogłaszam tę ustawę przyjętą

4. Każda należąca do mniej- cownicy instytucji państwowych mogą posiadać grupy, fakultatywy przez Sejm Republiki Litewskiej.
szóści narodowej osoba ma prawo i samorządowych, przedsię-
swobodnego wyboru w kwestii biorstw i organizacji ze zwracają-

i filie dla przygotowania pedago-
gów i innych specjalistów. Prezydent republiki

1
A
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Polska Spotkanie Kwaśniewskiego z Putinem w Moskwie

Lewicowe wizje

We wrześniu w Lublinie od­
będzie się wspólna konferencja 
SPD i SLD na temat Polski 
Wschodniej w przyszłej Unii Eu­
ropejskiej, a w listopadzie - 
wspólne sympozjum na temat le­
wicowej wizji Europy przyszło­
ści.

To główne ustalenia, które za­
padły podczas posiedzenia stałej 
grupy roboczej SLD-SPD obradu­
jącej w Słubicach - poinformował 
wczoraj Józef Oleksy, który prze­
wodniczył obradom ze strony So­
juszu. Dodał, że jeszcze w tym 
roku w Berlinie dojdzie do spo­
tkania liderów obu partii Leszka 
Millera i Gerharda Schroedera.

Dar Japonii

Muzeum Narodowe w Krako­
wie będzie miało nowoczesną sa­
lę audiowizualną i własne studio

Otwarciem nowych możliwości 
we współpracy polsko-rosyjskiej 
nazwał prezydent Aleksander 
Kwaśniewski swoje wczorajsze 
rozmowy z prezydentem Rosji Wła­
dimirem Putinem.

Planowane na godzinę spotka­
nie obu prezydentów na Kremlu 
trwało ponad półtorej godziny. 
W Moskwie Kwaśniewski przeby­
wa z jednodniową wizytą robo­
czą. ,

„Jestem przekonany, że ta wi­
zyta oznacza otwarcie nowych 
możliwości współpracy polsko-ro­
syjskiej. Mówiliśmy o aktywnym 
dialogu politycznym, który niejako 
rozpoczyna to nasze spotkanie, 
a który powinien być kontynuowa­
ny na szczeblach rządowych, mini­
sterialnych i regionalnych" - mówił 
po spotkaniu Kwaśniewski.

2^^

nagrań. Supernowoczesny
sprzęt to dar rządu Japonii. Sala 
- w głównym gmachu muzeum - 
ma 80 miejsc siedzących.

Jest wyposażona w duży pła­
ski ekran, projektory, sprzęt na­
głaśniający i aparaturę wideo. 
Z tyłu znajdują się kabiny dla tłu­
maczy. Dyrekcja muzeum chce 
w tej sali urządzać wykłady i po­
kazy filmów poświęconych sztu­
ce oraz konferencje.Zakup sprzę­
tu o wartości 400 tys. dolarów sfi­
nansował rząd Japonii.

Po pierwsze gospodarka

Nominacja

Znany z rozpracowania spra­
wy tzw. łódzkiej ośmiornicy za­
stępca Prokuratora Okręgowego 
w Lodzi Kazimierz Olejnik otrzy­
ma nominację na stanowisko 
prokuratora Prokuratury Apela­
cyjnej.

Olejnik, który prowadził 
śledztwa przeciwko wielu gru­
pom przestępczym, m.in. han­
dlującym narkotykami, wymu­
szającym haracze - nadal będzie 
kierował wydziałem ds. przestęp­
czości zorganizowanej. Dzięki 
nominacji stanie się członkiem

Duża część rozmowy obu pre­
zydentów była poświęcona proble­
matyce gospodarczej. Jak mówi! 
Kwaśniewski, współpraca taka wy­
maga dobrego klimatu polityczne­
go.

Ten będziemy się starali two­
rzyć - dodał. Jeden z doradców 
prezydenta powiedział PAP, że wi­
zyta przebiega pod hasłem „Eco- 
nomy First" (po pierwsze gospo­
darka).

Po kryzysie w Rosji w roku 
1988 obroty handlowe Polski z Ro­
sją spadły o 18 proc., polski eks­
port do Rosji obniżył się o 26 proc.

Mówił też o tym Putin, przyzna­
jąc, że jedną z głównych przyczyn 
tego stanu rzeczy był kryzys w Ro­
sji. I dlatego - jak powiedział - ist­
nieje nagląca potrzeba obustron-

zgromadzenia prokuratorów
apelacyjnych i zyska wyższe wy­
nagrodzenie.

Student ma prawo

TYybunal Konstytucyjny
przyznał wczoraj rację wrocław­
skiemu studentowi Jackowi Bąb- 
ce, który chce na drodze sądowej 
dochodzić zaiegłego stypendium.

Bąbka studiuje na Politechni­
ce Wrocławskiej, która przyznała 
mu stypendium. Uczelnia jednak 
zalegała z wypłatą tego świad­
czenia, więc Bąbka postanowił 
dochodzić odsetek od tych sum 
na drodze sądowej.

Proces

Przed łódzkim Sądem Rejono­
wym rozpoczął się wczoraj pro­
ces iidera „Samoobrony" Andrze­
ja Leppera, oskarżonego o znie­
ważenie rządu 1 byłego wicepre­
miera Janusza Tomaszewskiego.

Proces toczy się przy
drzwiach zamkniętych.Rozpo­
częcie procesu było pięciokrot­
nie odraczane ze względu na nie­
obecność Leppera, jego obroń­
ców.

Tworzenie klimatu
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Prezydent Polski Aleksander Kwaśniewski podczas wizyty w Moskwie ly gmachu ambasady RP wręczył odznaczenia wojskowym
rosyjskim, którzy przyczynili się do wyzwolenia dwóch Polek porwanych przez terrorystów czeczeńskich Fot. EPA-ELTA

nych rozmów gospodar- niem“ - powiedział. Ostatni raz pre-
czych.Wczoraj w Moskwie odbyło zydent Rosji (wówczas był to Bo- 
się polsko-rosyjskie Forum Gospo- rys Jelcyn) odwiedził Polskę w ro-
darcze z udziałem ponad 200 biz­
nesmenów reprezentujących, jak

ku 1993.
Od tego czasu polski prezy-

nazwał ich Kwaśniewski, pierwszą dent trzykrotnie był w Moskwie 
ligę przedsiębiorstw polskich i ro- (w 1996, 1998 i obecnie).Według
syjskich.

Przyjął z zadowoleniem

polskiego prezydenta, Władimir 
Putin mógłby odwiedzić Polskę już 
po wyborach prezydenckich w na­
szym kraju, które odbędą się 8 paź-

W trakcie rozmów na Kremlu dziernika.
Kwaśniewski przekazał rosyjskie­
mu prezydentowi zaproszenie do Sprawa jCSt Otwarta
odwiedzenia Polski.

„Putin przyjął (je) z zadowole- „w ciągu niedługiego czasu

powinny zostać otwarte memorial- 
ne kompleksy w Katyniu i Miedno- 
je“ - powiedział prezydent na kon­
ferencji prasowej.

„W trakcie roboczych konsul­
tacji zostanie ustalone, kiedy (to 
się odbędzie) i na jakim szcze­
blu.(...) Sprawa udziału Putina 
(w otwarciu kompleksu w Katy­
niu) jest otwarta" - dodał.

Według nieoficjalnych informa­
cji, jakie uzyskał PAP przed spotka­
niem na Kremlu, odsłonięcie ka­
tyńskiego pomnika planowane by­
ło na 1 listopada.

Niemcy i Iran zapowiadają ścisłą współpracę

Sygnał do współpracy
Niemcy pragną „nowego po­

czątku" w stosunkach z Iranem - 
oświadczył kanclerz Gerhard 
Schroeder po spotkaniu z prezy- 
denten^ Iranu Mohammadem Cha- 
tamim.

Chatami przybył wczoraj do 
Berlina z trzydniową wizytą ofi­
cjalną. Jest to pierwsza podróż 
szefa irańskiego państwa do Nie­
miec od czasu wizyty szacha Mo­
hammada Rezy Pahlawi w 1967 r.

„Niemcy nawiążą do tradycyj­
nie bliskich stosunków między 
obydwoma krajami" - zapewnił 
Schroeder na konferencji praso­
wej.

Dodał, iż w rozmowie z nim 
Chatami mówił o konieczności 
połączenia zasad wiary z wymo­
gami nowoczesnej demokracji. 
„To nie stanie się z dnia na dzień" 
- zauważył niemiecki polityk.

Gwarancje rządowe dla niemiec­
kich firm, które pragną handlować 
z Iranem, będą zwiększone z 200 
min marek obecnie do miliarda 
marek. Wspólna komisja gospo­
darcza, która zawiesiła działal­
ność w 1991 r., zostanie wkrótce 
reaktywowana.

Oba kraje postanowiły też, że 
będą ściślej współpracować przy 
zwalczaniu handlu narkotykami 
i międzynarodowego terroryzmu.

Prezydent nie był 
zadowolony

Zwiększone gwarancje

Chatami podkreślił, że Iran 
jest krajem „stabilnym i zoriento­
wanym na postęp". „Moja podróż 
do Niemiec jest sygnałem woli na­
szych narodów do kontynuowania 
współpracy" - dodał.

Szef rządu niemieckiego za­
powiedział rozbudowę stosunków 
w dziedzinie kultury i gospodarki.

Chatami ostro skrytykował 
skierowane przeciwko niemu de­
monstracje w Berlinie, zarzucając 
organizatorom wcześniejsze za­
machy terrorystyczne w Iranie.

„Uważam za słuszne demon­
strowanie przeciwko rządowi 
i tworzenie opozycji, ale nie mogę 
pochwalić stosowania terroru 
i przemocy.

Mam nadzieję, że ludziom tym 
nigdzie na świecie - a szczególnie 
w Europie, będącej kolebką de­
mokracji - nie stworzy się warun­
ków do działania".

Uczestnicy domagali się ustą­
pienia Chatamiego oraz przestrze­
gania praw człowieka przez wła­
dze.

Agca oskarża Watykan

Wypowiedź wojny
Mehmet Ali Agca, który 13 ma­

ja 1981 roku dokonał zamachu na 
życie Jana Pawła II, nazwał Waty­
kan wrogiem Boga i wezwał do 
„wojny kulturalnej" przeciwko 
Stolicy Apostolskiej.

Oskarżył też Watykan o znie­
kształcenie tajemnic fatimskich. 
Agca, ułaskawiony 13 czerwca 
przez prezydenta Włoch, został 
zwolniony z włoskiego więzienia 
i wydalony do Turcji. Teraz odpo­
wiada przed sądem w Stambule za 
kilka przestępstw, w tym napad 
z bronią w 1979 r.

„Watykan zmienił niektóre ta­
jemnice fatimskie, ponieważ ujaw­
niały, że zamierza on iść drogą 
diabelską, odchodząc od prawdzi­
wej religii, aby stać się siłą poli-

tyczną i ekonomiczną, oraz że kar­
dynałowie podejmą wewnętrzną 
walkę o władzę" - oświadczył Agca 
w liście przekazanym prasie przez 
swego adwokata.

Agca napisał, że przeszłość 
Watykanu „pełna jest najcięższych 
grzechów i zbrodni przeciwko Bo­
gu i Ludzkości" i że to Stolica Apo­
stolska stała za agresją przeciwko 
papieżowi.

„Drodzy przyjaciele katoliccy, 
dlaczego nie odwrócicie się od 
Watykanu, który zorganizował pró­
bę zamachu na życie własnego pa­
pieża" - pyta Agca. „Nikt nie powi­
nien wierzyć Watykanowi, temu 
domowi diabła. Ja osobiście wy­
powiadam światową wojnę kultu­
ralną Watykanowi" - dodał.

Tragedia w dzielnicy slumsów w Manili

Co najmniej 37 osób zginęło, 
a 72 uznano za za^nione po obsu­
nięciu się lawiny śmieci na dziel­
nicę slumsów na przedmieściach 
Manili, stolicy Filipin. Ponad 90 
osób jest rannych, a 1500 pozosta­
ło bez dachu nad głową.

Śmieci przygniotły wczoraj rano 
ponad 100 domów w dzielnicy, któ­
rą zamieszkuje tysięcy nędzarzy.

Lawina śmieci
Codziennie przetrząsają oni wysypi­
sko w poszukiwaniu odpadków je­
dzenia i przedmiotów, które potem 
sprzedają na złomowisku. Miejsce 
to jest nazywane Lupang Pangako, 
czyli „Ziemią Obiecaną". Ekipy ra­
townicze szukają pod górą śmieci 
osoby, które przeżyły katastrofę. 
Przyczyną tragedii były najprawdo­
podobniej ulewne deszcze.



ŚPORT ^V^orek, 11 lipca2000r.

10
Wioślarstwo —Wimbledon: historyczne zwycięstwo Samprasa

A. Duonela — mistrzem Europy!
Litewski kajakarz Alvydas Du­

onela w niedziełę w Polsce zdobył 
tytuł mistrza Europy, wyprzedza­
jąc wszystkich zawodników swym 
jednoosobowym kajakiem na ulu­
bionym dystansie 200 m.

Jego wynik — 36,967 sek. Na

drugim miejscu był Ukrainiec Alek- 
siej Śliwiński — 36,991 sek., na trze­
cim — Hiszpan Jaime Acuna Igle- 
sias — 36,999 sek.Doskonale spisu­
jący się w tym roku A. Duonela 
w końcu czerwca został też zwy­
cięzcą zawodów o puchar świata.

Mój dom poza domem

mi——I iii'«j»Msa»łia» Giro d’Italia

Tytuł „Królowej gór”
Na zakończonych międzynaro­

dowych wielodniowych wyścigach 
kolarskich kobiet „Giro d’Italia” li­
tewska zawodniczka Edita Pućin- 
skaite, reprezentująca ekipę „Te­
am Alfa Lum” zajęła ostateczne 
czwarte miejsce i zdobyła tytuł 
najlepszej górskiej kolarki.

Edyta wygrała jeden z etapów 
i na kilku zdobyła nagrody. W kla­
syfikacji górskiej uzyskała 34 pkt

i o 4 wyprzedziła Włoszkę Alessan- 
drę Cappellotto z „Gas Sport Te- 
am”.Drugi rok z rzędu zawody wy­
grała inna kolarka „Alfa Lum” Jo- 
ane Somarreliba. Plasującą się na 
drugim miejscu A. Cappellotto wy­
przedziła o 1 min. 19 sek.

Ogółem wyścig zakończyło 70 
zawodniczek. Do finiszu nie dotar­
ły też 4 Litwinki, m. in. Diana 
Źiliute , kóra była jedną z liderek.

Piłka nożna

„Atiantas” strzelił bramkę i w Anglii
Podczas meczu drugiego etapu 

zawodów europejskich kluhów pił­
ki nożnej „Intertoto” kłajpedzki
,Atiantas” w gościnie 1:4 przegrał

z angielskim klubem „Bradford Ci­
ty” i wycofał się z dalszych zma­
gań.

Pierwszy mecz tydzień wcze­
śniej w domu kłajpedzianie prze­
grali 1:3. Debiutujący w turniejach 
europejskich „Atiantas” na pierw­
szym etapie tych zawodów wyeli­
minował turecką ekipę „Kocaeli- 
spor”.

Pięciobój nowoczesny

28-letni Amerykanin Pete Sam­
pras (rozstawiony z numerem 1) 
odniósł historyczne trzynaste 
wielkoszlemowe zwycięstwo i po 
raz siódmy zdobył tytuł mistrza 
Wimbiedonu, pokonując w finale 
Australijczyka Patricka Raftera 
(12).

Sampras poprawił w ten spo­
sób rekord należący od końca lat 
60 do australijskiego tenisisty Roya 
Emersona (12 zwycięstw w Wiel­
kim Szlemie) i wyrównał rekord 
siedmiu zwycięstw w Wimbledo- 
nie ustanowiony przed ponad stu 
laty przez brytyjskiego tenisistę 
Billa Renshawa (w 1889 roku).

Amerykanin wygrał finał po 2 
godzinach i 52 minutach gry - 6:7 
(10-12), 7:6 (7-5), 6:4, 6:2.

Dwukrotnie deszcz przerywał 
pierwszy set finałowego spotkania, 
stawiając pod znakiem zapytania 
jego rozegranie w wyznaczonym 
terminie. Po raz pierwszy tenisiści 
musieli udać się do szatni już po 
26 minutach gry, przy stanie 4:3 
dla Australijczyka (jako pierwszy 
w meczu serwował Rafter). Po bli­
sko półgodzinnej przerwie zawod­
nicy wrócili na kort. Po krótkiej 
rozgrzewce i rozegraniu niecałych 
dwóch gemów (po 4 minutach 
gry, przy stanie 4:4 i 40:40 przy ser­
wisie Raftera) znowu się rozpada­
ło. Kolejna przerwa trwała ponad 
półtorej godziny. Po raz drugi grę 
wznowiono o godz. 18.40. W finale 
tenisowego turnieju po raz pierw-
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„Za rok tu wrócę, żeby znowu wygrać ■ powiedział Amerykański tenisista Pete Sampras 
odbierając puchar za siódme zwycięstwo na kortach Ali England Tennis Club. -
Udowodnię Wam, że stać mnie na więcej".

szy tytuł mistrzyni zdobyła 20 let­
nia Amerykanka Venus Williams 
pokonując 6:3, 7:6 także swą ro­
daczkę Lindsay Davenport. Spo­
tkanie trwało 81 minutę. Zwycięż­
czyni za wygraną otrzymała 650

Fot. EPA-ELTA

tys. USD (około 2,6 min. Lt.). To by­
ło pierwsze zwycięstwo V. Wil­
liams w Wimbledońskim turnieju, 
a ona stała się pierwszą ciemno­
skórą mistrzynią od 1958 roku, gdy 
tu triumfowała Alteia Gibson.

I

Mistrzowski finisz Na stadionach nie tylko sport

Podczas zakończonych na Wę­
grzech mistrzostw Europy w pię­
cioboju nowoczesnym zwyciężył 
Estończyk Imre Tiideman, który 
uzyskał 5427 punktów i wyprze­
dził 2 Rumunów - Nicolae Papuca 
(5406) oraz Adriana Toadera 
(5378).

Przed ostatnią konkurencją — 
biegiem — prowadził Polak Marcin 
Horbacz, ale spadł na ósme miej­
sce. Tymczasem dobry przełajo- 
wiec 1. Kideman z ósmego miejsca 
potrafił finiszować jako mistrz.

Awans Polaków
Polscy lekkoatleci i Białoru- punktowych. Na szczególne słowa 

sinki zwyciężając na stadionie Za- pochwały zasłużyła Lidia Chojec-
wiszy Bydgoszcz w zawodach
pierwszej ligi Pucharu Europy, wać na dwóch dystansach (3000
awansowali do Superligi.

Polki, które w sobotę poniosły 
spore straty punktowe, mimo am- 
bitnej postawy drugiego dnia pu- wa. Wygrał sobotni konkurs 
charowych zmagań, zajęły trzecią pchnięcia kulą, uzyskując dobry
pozycję. Na drugiej uplasowały się 
Bułgarki, które prowadzenie w kia- rekord życiowy). Jak powiedział 
syfikacji utraciły po ostatniej kon- Jerzy Skucha, Leszek Śliwa treno- 
kurencji - w sztafecie 4x400 m były wany od trzech lat przez Janusza
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dopiero szóste.
Imprezie, bardzo udanej zda­

niem przedstawicieli zagranicz-
nych ekip, patronował prezydent pchać kulę powyżej 20 metrów.
RP Aleksander Kwaśniewski.

i Po pierwszym dniu zawodów postęp".
Polacy zajmowali drugie miejsce 
ze stratą jednego punktu do lekko­
atletów Ukrainy. W niedzielę, 
w obecności ok. 20 000 widzów.
zdołali wyprzedzić rywali aż o 23 sztafeta 4x400 m mężczyzn w swym 
punkty. Udane występy większo- reprezentacyjnym składzie: Piotr 
ści polskich lekkoatletek nie zdoła- Długosielski, Piotr Haczek, Jacek
ły zniwelować poniesionych strat

Przedstawiciel Litwy Edvinas 
Krungolcas, według nieoficjal­
nych danych, po dwóch konku­
rencjach był trzeci, ale później wy- 
padł słabiej i nie został zakwalifi­
kowany w poczet najlepszych, 
zdobył 5231 pkt i uplasował się na 
11 miejscu.

W mistrzostwach Europy, które 
nie miały już wpływu na udział 
w olimpiadzie, nie uczestniczyło 
wielu zdolnych zawodników, 
a wśród nich nasz Andriej Zadnie- 
prowskis.

Lekkoatletyczny Puchar Europy zamieszek wywołanych przez kibi-

ka, która zdecydowała się starto- 

i 1500 m) i na obu zwyciężyła.
Rewelacją w polskiej ekipie 

mężczyzn był 21-letni Leszek Śli- 

rezultat 19,62 m (o 37 cm poprawił

Gąssowskiego, sprawił bardzo mi­
łą niespodziankę. „Uważam, że ten 
zawodnik jest w stanie niebawem

W krótkim czasie zrobił ogromny

Ku radości licznie zgromadzo­
nych na stadionie widzów, w pięk­
nym stylu, „na luzie", zwyciężyła na 
koniec pucharowych zawodów

Bocian i Robert Maćkowiak.

Tragedia w Harare
Co najmniej dwanaście osób 

zginęło w niedzielę w stolicy Zim­
babwe Harare, po meczu piłkar­
skim Zimbabwe - RPA.

Do tragedii doszło, gdy pu­
bliczność w panice zaczęła ucie­
kać z trybun, po użyciu przez poli­
cję gazu łzawiącego.

Eliminacyjny mecz piłkarskich 
mistrzostw świata 2002 roku w Ha­
rare. między Zimbabwe a RPA. zo­
stał przerwany w 82 min z powodu 

cow.
Gdy w 82 min goście objęli 

prowadzenie 2:0. widzowie zaczęli 
rzucać na boisko przedmioty. Poli­
cja użyła gazu łzawiącego, co wy­
wołało panikę. Piłkarze obu zespo­
łów przez dłuższy czas leżeli na 
boisku, ukrywając twarze przed 
gazem.

Przypomnienie tragicznych 
wydarzeń na piłkarskich stadio­
nach:

5 kwietnia 1902 rok, Glasgow - 
25 zabitych, 517 rannych w wyni­
ku zawalenia się trybun na stadio­
nie lbrox Park podczas meczu 
Szkocja - Anglia (1:1) - mecz zo-

SPRINTEM
• Polscy pływacy podczas 25 

mistrzostw Europy w Helsinkach 
zdobyli dwa medale. Zdobyła je 
w stylu motylkowym Otylia Ję­
drzejczak, która na 200 m była 
pierwsza, a na dystansie o połowę 
krótszym druga, •

• Sukcesem lekkoatletów Hisz­
panii i lekkoatletek Czech zakoń- 

stał skreślony z oficjalnej listy.
9 marca 1946, Bolton (Anglia) - 

33 osoby zabite, ponad 400 ran­
nych po zawaleniu się trybuny na 
stadionie Burden Park podczas 
meczu Bolton Wanderers - Stoke 
City

30 marca 1955, Santiago (Chi­
le) - 6 osób zmarło w wyniku napo- 
ru tłumu chcącego dostać się na 
stadion na mecz Chile - Argentyna 
(0:1)

24 maja 1960, Lima - 318 osób 
zginęło, około 500 zostało rannych 
podczas rozruchów na meczu 
olimpijskich reprezentacji Peru 
i Argentyny, kiedy sędzia nie uznał 
Peruwiańczykom gola w 88 minu­
cie spotkania.

23 czerwca 1968, Buenos Aires 
- 74 osoby zginęły, 150 zostało ran­
nych podczas ścisku przy opusz­
czaniu stadionu po meczu River 
Platę - Boca Juniors 2 stycznia 
1971, Glasgow - 66 osób zginęło, 
140 zostało rannych kiedy runęły 
bariery na stadionie lbrox podczas 
meczu Celtic Glasgow - Glasgow 
Rangers

4 marca 1971, Salvador (Brązy- 

czyły się w Oslo zawody Pucharu 
Europy pierwszej ligi ^rupa A). 
Hiszpanie i Czeszki wystąpią 
w przyszłym roku w Superlidze.

• Wioch Paolo Bettini z grupy 
Mapei wygrał dziewiąty etap wy­
ścigu kolarskiego Tour de Fran­
ce. z Agen do Dax. Żółtą koszul­
kę lidera zachował jego rodak Al- 
berto Elli (Telekom).

• Meksykański bokser Jose 

lia) - walki kibiców, cztery osoby 
zginęły, 1.500 zostało rannych

17 lutego 1974, Kair - 49 osób 
stratowanych na śmierć podczas 
napom tłumu.

31 października 1976, Yaoun- 
de (Kamerun) - bramkarz Konga 
zaatakował sędziego z Gambii, gdy 
ten przyznał rzut karny drużynie 
Kamerunu.

Incydent w relacji telewizyj­
nej obserwował prezydent Kame­
runu, który wysłał na miejsce zda­
rzenia helikopter z komandosami. 
Dwaj naoczni świadkowie akcji 
zginęli.

16 października 1996, Gwate­
mala - co najmniej 78 osób ponio­
sło śmierć a 180 zostało rannych 
podczas ekscesów przed meczem 
Gwatemala - Kostaryka.

23 kwietnia 2000, Monrovia 
(Liberia) - co najmniej trzy osoby 
zginęły, gdy tysiące kibiców pró­
bowało dostać się na stadion, na 
mecz Liberia - Czad

9 lipca 2000, Harare (Zimba­
bwe) - 12 osób poniosło śmierć 
podczas paniki na meczu piłkar­
skim Zimbabwe - RPA.

Antonio Aguirre obronił tytuł mi­
strza świata w kategorii słomko­
wej wersji WBC, pokonując przez 
nokaut w piątej rundzie swojego 
rodaka Jose Luisa Zepedę.

• Brytyjczyk Andrew Johnes 
i Belgijka Kathleen Smet zdobyli 
w holenderskiej miejscowości' 
Stein tytuły mistrzów Europy 
w triathlonie na krótkim dystan­
sie. .

■J
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Bilans strat po berlińskiej „Love Paradę"---------------------

Wielkie sprzątanie
Dzień po „Love Paradę", naj­

większej na świecie paradzie zwo­
lenników muzyki techno, gospoda­
rze Berlina sprzątają miasto i obli­
czają wyrządzone przez młodzież 
szkody.

Rzecznik organizatorów Enric 
Nitzsche ocenił imprezę jako „peł­
ny sukces". „1,3 min ludzi demon­
strowało na rzecz pokoju, tolerancji 
i wzajemnego szacunku" - powie­
dział w niedzielę dziennikarzom. 
Nitzsche poinformował, że „Love 
Paradę" będzie organizowana tak­
że w innych miastach. Z danych po­
licyjnych wynika, że w stolicy Nie­
miec bawiło się 800 tys. fanów tech­
no. Od wczesnych godzin rannych 
800 pracowników Zakładu Oczysz­
czania Miasta i jednej z prywatnych

firm oczyszczania zbiera z ulic sto­
licy śmieci - głównie puszki i butel­
ki. Do akcji rzucono 260 śmieciarek 
i pługów śnieżnych, które zmiatają 
warstwy odpadków na stosy. 
W ubiegłym roku uczestnicy para­
dy pozostawili po sobie 300 ton 
śmieci. Jak poinformował rzecznik 
policji Juergen Schubert, w trakcie 
imprezy zatrzymano 200 osób, po­
łowę z nich z powodu handlu nar­
kotykami.

Podczas rozchodzenia się tłu­
mów pchnięty nożem został 27-let- 
ni Białorusin. Jego życiu nie zagra­
ża jednak niebezpieczeństwo. 18- 
letnia dziewczyna zmarła na skutek 
przedawkowania Ecstasy. Pomocy 
medycznej udzielono ponad 2 tys. 
osób.

Trzy osoby ranne podczas gonitwy byków w Pampelunie

Ugodzeni rogami Japonia
TYzy osoby zostały ranne w po­

niedziałek w hiszpańskiej Pampe- 
lunie - czwartego dnia tradycyj­
nych obchodów ku czci św. Fermi­
na, których stałym elementem jest 
wypuszczanie na ulice miasta mło­
dych byków.

Poważnych obrażeń doznało 
trzech młodych Hiszpanów, którzy 
zostali ugodzeni rogami. Przewie­
ziono ich natychmiast do szpitala. 
Jedną z ofiar byk ugodził w plecy, 
drugą w bok, a trzecią przeniósł 
kilka metrów na rogach. Festiwal

Pampelunie, organizowanyw
z okazji lipcowych uroczystości ku 
czci świętego Fermina, jest naj­
sławniejszą gonitwą z bykami w ca­
łej Hiszpanii. Ściąga na nią pół mi­
liona gości z całego świata. Zagra­
niczni turyści i Hiszpanie ubrani 
w tradycyjne stroje z biało-czerwo­
nymi szarfami co roku ścigają się 
ulicami miasta z kilkoma bykami, 
przeznaczonymi na corridę. Tury­
ści szaleją całą noc, wlewając 
w siebie hektolitry mocniejszych 
trunków.

Sklonowana krowa urodziła 
cielątko w rezultacie sztucznego 
zapłodnienia w ośrodku badaw­
czym w północno-zachodniej Japo­
nii.

Według naukowców, dowodzi 
to, że sklonowane zwierzęta mogą 
się rozmnażać i wykazują instynkt 
macierzyński.

Cielątko, które urodziło się

Sklonowane cielątko
w poniedziałek, jest na wpół klo­
nem - wyjaśniają japońscy uczeni 
z prefektury Ishikawa. Matka cielę­
cia jest pierwszą sklonowaną kro­
wą w Japonii, a może nawet na 
świecie, która się rozmnożyła.

Klonowanie polega na tworze­
niu nowego organizmu na podsta­
wie informacji zakodowanej w ma­
teriale genetycznym pojedynczej 

komórki innego, dorosłego organi­
zmu. Japońskim naukowcom uda­
ło się do tej pory stworzyć pięć 
klonów krów. Wszystkie poddano 
sztucznemu zapłodnieniu, ale na 
razie tylko dwie ze sklonowanych 
krów zaszły w ciążę.

Pierwszy-na świecie sklonowa­
ny ssak, owieczka Doiły, urodził 
się w 1998 roku w Szkocji.
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LRT

6.00 - Dzień dobry. 6.00, 6.30, 7.00, 
7.30 - Wiadomości. 7.35 - S. „Teletub- 
bies". 17.45-Telekatalog. 17.50-Wiado­
mości (ros.). 18:00 - Milioner. 18.15 - 
Wiadomości. 18.30-S. „Taksówkarze". 
19.10 - Horyzonty. 19.30 - Widmo. 20.00 
- Jeszcze nie śpij. 20.30 - Panorama. 
21.00- Na granicy. 21.40- Film fab. „Da­
lej od gniewnego tłumu". 22.35 - Prze­
strzeń. 23.00 - Dziennik wieczorny.

LNK

6.00 - Poranne kolo. 8.00 - S. „Bez 
domu jest źle". 8.25 - Notatki gospody­
ni. 8.35 - S. „Piękna i uparta". 9.20 - 
Film fab. „Barwy miłości". 10.10 - S. 
„Letnie historie". 11.00 - Babie lato. 
11.45 - Kuchnia pani Grażyny. 12.15 - 
Notatki gospodyni. 12.25 - Film fab. 
„Albert i czterech muszkieterów". 
15.30 - „Wiaderko Bimbla". 15.55 - S. 
„Letnie historie". 16.45 - S. „Bez domu 
jest źle". 17.10 - Notatki gospodyni. 
17.20 - S. „Barwy miłości". 18.10 - S. 
„Piękna i uparta". 19.00-Wiadomości.' 
19.25 - Nurty. 20.20 - S. „Sąsiedzi". 
20.55 - Film fab. „Kochaj i strzeż". 21.45 
- Wiadomości. 21.55 - S. „Wydział za­
bójstw. Życie na ulicy". 22.45 - S. „Zain- 
feld". 23.10 - S. „Renegat".

BTV

7.05 - Rowerowe show. 7.15 - Krwa­
wa fala. 7.25 - S. „13 posterunek". 7.55 - 
S. „Cyganka". 8.40 - S. „Buntownicza 
dusza". 9.25 - S. „Dziki anioł". 10.10 - S. 
„Labirynty namiętności". 10.55 - S. 
„Maklerzy". 12.35 - S. „Komisarz Rex". 
13.25 - Film fab. „Zaginiona bez śladu". 
15.05 - Karuzela. 16.05 - Rowerowe 
show. 16.15 - Wiadomości. 16.25 - S. 

„Cyganka". 17.10 - S. „Buntownicza du­
sza". 17.55 - S. „Dziki anioł". 18.45 - Wia­
domości. 19.00 - Krwawa fala. 19.10 - S. 
„Labirynty namiętności". 19.55 - Lote­
ria. 20.00 - Rowerowe show. 20.10 - S. 
„Kobra 11". 21.55 - S. „13 posterunek". 
22.30 - Złota kolekcja „Rings". 0.10 - S. 
„Czynnik PSI". 1.45 - 7.00 - DW.

TV3

6.55 - S. „Alf". 7.15 - S. „Różowa 
pantera". 7.35 -S. „Żonaty i z dziećmi". 
8.00 - S. „Perła". 9.30 - S. „Uroczy 
i dzielni". 10.00 - Teleshop. 10.15 - S. 
„Kochające serce". 11.00 - Teleshop. 
11.15 - Wszystko. 11.40 - Przepisy Ro­
berta. 12.05-S. „Szpital połowy". 12.30 
- S. „Meirose Place". 13.15 - Teleshop. 
13.45 - S. „Ziemia 11". 14.30 - S. „Hera­
kles. Legendarne podróże". 15.15 - S. 
„Alf". 15.40 - S. „Różowa pantera". 
16.00 - S. „Uroczy i dzielni". 16.30 - S. 
„Perła". 18.05 - S. „Kochające serce". 
19.00 - Wiadomości. 19.20 - Sport TV3. 
19.25 - S. „Żonaty i z dziećmi". 19.55 - 
S. „Ratownicy na Hawajach". 20.55 - 
TV „LietuYOs rytas". 21.50 - Wiadomo­
ści. 22.05 - S. „Biały parkan". 22.55 - S. 
„Szpital połowy". 23.20 - S. „Detektyw 
Magnum". 0.05 - S. „Praktyka".

WILEŃSKA TV

8.00 - Z Wilna. 8.15 - S. „Bogaci też 
płaczą". 9.10 - Film lab. „Kije i kamie­
nie". 11.00 - Z Moskwy. 11.05 - Dzień po 
dniu. 13.00 - Z Moskwy. 13.25 - S. „Boga­
ci też plączą". 14.20 - Odpocznijmy. 
14.35 - Lego^o. 15.10 - S. „Własna gra". 
15.40 - Rozmowy. 16.20 - Patrol drogowy. 
16.30 - Bis. 17.05 - Podoba się - oglądaj. 
17.25 - Szawelska TV. 18.00 - Z Moskwy. 
18.30 - Z Wilna. 18.45 - Pół godziny rzą­
du w Sejmie. 19.15 - Stolica. 19.35 - TV 
show. 20.40 - Patrol drogowy. 20.55 - Bis. 
21.30 - Budownictwo. 22.00 - Z Wilna. 
22.15 - S. „Bogaci też plączą". 23.10 - Pa­
trol drogowy. 23.25 - Kanał muz.

TTK
8.00 - Mozaika muz. 8.15 - S. „Alon- 

dra". 8.45 - Gwóźdź. 9.15 - Poglądy. 9.30 
- Temat. 10.00 - Film fab. „Kobieta dla 
wszystkich". 14.35 - Najpiękniejsze za­
grody Litwy. 15.05 - Film anim. 15.15 - 
Film krym. „Złota mina". 16.35 - Film 
anim. 17.00 - S. „Alondra". 17.30 - Ko- 
szedary. 18.00 - Najpiękniejsze zagro­
dy. 18.30 - Puls Wilna. 18.45 - Poglądy. 
19.00 - Wiadomości (poL). 19.30 - Te­
mat. 20.00 - Puls Wilna. 20.15 - Bądźmy 
zdrowi. 20.45 - Poglądy. 21.00 - Wiado­
mości (poi.). 21.20 - Koncert. 22.10 - 
Koszedary.

I KANAŁ

7.00 - Wiadomości. 7.20 - Wieża Ba­
bel. 8.20 - Dopóki wszyscy w domu. 
8.50 - Koło historii. 9.30 - Lato naszych 
nadziei. 10.00 - Wiadomości. 10.15 - 
Dzień dobry. 11.05 - Nasze powołanie. 
12.30 - Razem. 13.00 - Wiadomości. 
13.20 - S. anim. 13.40 - Król wzgórza. 
14.10 - Do lat 16 i więcej. 14.40 - Smacz­
ne historie. 14.55 - Wieża Babel. 16.00 - 
Wiadomości. 16.30 - Komedia „Doro­
słe dzieci". 18.00 - Czekaj na mnie. 
18.45 - Dobranoc, dzieci. 19.00 - Czas. 
20.00 - Hotel „Hilton". 21.00 - Czeczeń­
ski dziennik. 21.30 - Krew i duch rosyj­
skich rozruchów. 22.20 - Wiadomości. 
22.35 - Służba nowości.

ROSYJSKA TV

6.20 - Oddział dyżurny. 6.35 - No­
wości rodzinne. 7.20 - Czarne na bia­
łym. 7.30 - Poczta Rosyjskiej TV. 7.35 - 
S. anim. 8.15 - S. „Cyganka". 9.05 - S. 
„Santa Barbara". 10.00 - Rozmowy 
o zwierzętach. 11.00 - Wiadomości. 
11.30 - Film fab. 12.05 - Film fab. „Czar- 

' na perta". 12.55 - S. „Uroczy i dzielni".
13.50 - Dwa fortepiany. 14.40 - Oddział , serial. 7.50 - Polityczne graffiti. 8.00 -
dyżurny. 15.00 - Wiadomości. 15.30 - 
Sto do jednego. 16.20 - Film lab. „Kró-

Iowa Margot". 17.25 - Telegra. 18.00 - 
Wiadomości. 18.50 - S. „Dziki anioł". 
20.35 - Oddział dyżurny. 21.00 - Wiado­
mości. 21.35 - Zamknięcie festiwalu 
sztuki. 23.15 - Film lab. „Mistrz". 0.15 - 
Dziennik festiwalu sztuki.

lyPOLONIA

7.00 - Dziennik krajowy._ 7.20 - 
Gość Jedynki. 7.30 - Kontrolowana 
spowiedź. 8.00 - Reportaż „Pogranicze 
Krzysztofa Apelta". 8.30 - Wiadomości. 
8.45 - Opowieść tęczy. 8.55 - Dla dzie­
ci. 9.30 - Film „Wielka transakcja". 
11.10 - IV Międzynarodowy Festiwal 
Cyrkowy „Warszawa 99". 12.00 - Wia­
domości. 12.15 - Ze sztuką na ty. 13.00 
- „Klan" - serial. 13.25 - Z archiwum 
sportu. 14.15 - „Dwa światy". 14.45 - 
Polskie Madonny. 15.15 - Teledyski na 
życzenie. 15.25 - Wiadomości. 15.35 - 
Rozmowa dnia. 16.00 - Panorama. 
16.15 - „Bar „Atlantic". 16.40 - Piosenki 
na wybrany temat. 17.00 - Teleexpress. 
17.15 - „Dwa światy". 17.45 - Reportaż 
„Pracownicy parków krajobrazo­
wych". 18.10 - Program dla żeglarzy. 
18.25 - Reportaż „Jesteśmy w domu". 
18.40 - Gość Jedynki. 18.50 - „Klan" - 
serial. 19.15 - Dobranocka. 19.30 - Wia­
domości, prognoza pogody, sport. 
20.00 - Film lab. „Wakacje w Amsterda­
mie". 21.30 - Już nigdy nie będę śpie­
wać. 22.30 - Panorama. 22.50 - Prze­
gląd sportowy. 22.50 - Ktokolwiek wi­
dział, ktokolwiek wie. 23.25 - Reportaż 
„Przeciw powodzi". 23.45 - Monitor 
Wiadomości. 0.20 - Przeboje z filhar­
monii. 0.55 - „Klan" - serial. 1.20 - S. 
anim. 1.30 - Wiadomości.

POLSAT

6.00 - Piosenka na życzenie. 7.00 -
„Voltron" - serial. 7.25 - „Sok z żuka" - 

„Allo, allo“ - serial. 8.35 - „Herkules" - 
serial. 9.30 - „Świat według Kiepskich" 

- serial. 10.00 - „Rodzina zastępcza" - 
serial. 10.30 - „Luz Maria" - serial.-11.30 
- „Karolina w mieście" - serial. 12.00 - 
„Wspólna chata" - serial. 12.30 - Disco 
Polo Live. 13.30 - Sekrety rodzinne. 
14.00 - Dyżurny satyryk kraju. 14.30 - 
Gospodarz: gra - zabawa. 15.00 - „Kara­
te kot" - serial. 15.30 - Informacje. 15.55 
- „Xena, wojownicza księżniczka" - se­
rial. 16.45 - „Z głową w chmurach" - se­
rial. 17.45 - „Luz Maria" - serial. 18.35 - 
Super Express TV. 18.55 - Informacje. 
19.00 - Prognoza pogody. 19.05 - 
„Zbuntowany anioł" - serial. 20.00 - 
„Rodzina zastępcza" - serial. 20.30 - 
„Ulice w ogniu" - film. 20.50 - Losowa­
nie Lotto i Szczęśliwego Numerka. 
22.20 - „Świat według Kiepskich" - se­
rial. 22.50 - Wyniki losowania Lotto. 
22.55 - Informacje i biznes informacje. 
23.10 - Prognoza pogody. 23.20 - Poli­
tyczne graffiti. 23.35 - „Różowa lan­
drynka" - film. 0.05 - Super Express TV. 
0.25 - „Lekarze z Los Angeles" - serial. 
1.15 - „Wschodząca burza" - film.

RTL7

6.00 - Teledyski. 6.40 - „Sunset Be- 
ach" - serial. 7.25 - „Odjazdowe kre­
skówki". 9.00 - „Cobra - oddział specjal­
ny" - serial. 9.50 - Zwariowana kamera. 
10.40 - „Perlą" - telenowela. 11.30 - Tele- 
shopping. 12.35 - „Beczka śmiechu" - 
serial. 13.00 - „Sunset Beach" - serial. 
13.45 - „Trzy razy Zofia" - telenowela. 
14.10 - „Z ust do ust" - serial. 14.35 - Od­
jazdowe kreskówki. 16.35 - „Sunset Be­
ach" - serial. 17.20 - „Perta" - telenowe­
la. 18.05 - „Cobra - oddział specjalny" - 
serial. 19.00 - Zoom - magazyn sensacji. 
19.30 - Beczka śmiechu. 20.00 - „Cios 
w plecy" - film. 21.35 - „Wzywam dr 
Brucknera" - serial. 22.25 - „Oblicza No­
wego Jorku" - serial. 23.15 - Zoom - ma­
gazyn sensacji. 23.45- „Cios w plecy" - 
film. 1.10 - „Oblicza Nowego Jorku" - 
serial.
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I

Nadal opady deszczu
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnieniami. 

Opady deszczu, grzmot. Wiatr południowy, połud-
t d < d

PRENUMERATA
Kalendarium

niowo-wschodni, 5-10 m/sek. Temperatura w nocy 9-14, w dzień 18-23 
stopnie ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni bez istotnych zmian. Temperatura 
w nocy 12-17, w dzień 17-22 stopnie ciepła.

na II półrocze r.
* Wtorek (ll.Yłł) jest 193 

dniem 2000 roku.
Do końca roku pozostało 173 

dni.
* Znak Zodiaku - Rak.

Wyniki losowania z dnia 08 012000
k^dan/e codzienne - indeks 0044

i * Imieniny: Benedykta, 
Cypriana, Kaliny, Olgi.

*

Nr 1453

2 A I D I H A S

Nr 595

Nr 222

0103 04 0511 13161718 20
25 263136 39 43 48 50 56 57

0305131726 27 + 09
6 liczb - 253946 Lt, 5 +1 liczb - 2029 Lt, 

5 Uczb -194 Lt, 4+1 liczby - 24 Lt, 
4 liczby - 7 Lt, 3+1 liczby - 5 Lt,

3 liczby - 3 Lt, 2+1 liczby - 2

Wyniki losowania z dnia 09 07 2000

44 49 51 46 58 21 37 23 48 20 70 31 08 60
73 65 6119 69 68 29 62 40 35 55 75 06 02

45 38 41 15 67 09 18 47 (cztery kąty), 
03 25 04 (linia), 57 74 39 (przekątne) 

05 43 24 3617 64 52 07 01 (cała tabela) 
Wygrane;

cztery kąty - 4 Lt, linia -6 Lt, 
przekątne- 33 Lt, cala tabela -18429 Lt 

Nagrody dodatkowe :samochód - los 0163776.

Drogo skupujemy
KLION

UAB

1 mles.
19 Lt

Dia inwalidów I i li grupy, emerytów 
i mieszkańców wsi - indeks 0227

3 mieś.
57 Lt

5 mieś.
95 Lt

Wschód Słońca - 3.57,
zachód - 20.51.

Długość dnia - 16 godz. 54 
min.

*

1 mieś. 
16Lt

3 mieś.
48 Lt

5 mieś.
80 Lt 5

lipca.
Księżyc. Przed pełnią - od 8

Wydanie sobotnie - indeks 0172
1 mieś.

3.90 Lt

KURS WALUT
3 mieś.

11.70 Lt

"Kurier Wileński" można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

Iz^ydan/e codzienne w księgarniach 
S.K., Auśros Vartą 9, "Eiephas", Oiandą 3, 
w szkołach

1 mieś.

13 Lt

Wydanie codzienne w redakcji
1 mieś.
12 Lt

3 mieś.

39Lt

3 mieś.

36 Lt

5 mieś. '

19,50 Lt

5 mieś.

65 Lt

5 mieś.

60 Lt

Bank Litewski 
OBcjalny kurs 

na 5 Ujica 2000 r. 
Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty Lt/za jedn.walut.

Dolar USD 
UE euro 
Dolar australijski

4,0000
3,8072
2,3800

1000 rubli białoruskich 4,0858

złom metali kolorowych.
Yilnius, tel. 77-86-43 

(od godz. 9.00 do godz. 
17.00 w dniach pracy) 8- 
298-41237 (wieczorem w 
dni wolne).

Prenumerata dia czytelników za granicą

LGzęśgi,
1 mieś.

16 USD

3 mieś.

48 USD

5 mieś.

80 USD

Sprzedam w Nowej 
Wilejce dom, 80 m’, pod­
dasze, wygody, 7 arów

regujDwanie 
b i nadawa

ziemi, zabudowania

Vś.J. "Yilnijos żodis”
Konto bankowe: Lietuvos Żemes Ukio Bankas, 
Yilniaus skyrius, b/k 260101424, 
a/s 1700750, valiutine s-ta Nr. 101700650

gospodarcze.
Yilnius, tel. 67-74-98.

Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska 
100 jenów japońskich 
Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich

0,1069 
0,5100 
6,0696 
0.2432 
3,7437 
2,7000 
6,6856 
0,9292
0,4670 
0,1406 
0,4506 
2,4632 
0,6430 
0,7354

1,4609

Usługi ubezpieczenio­
we (samochody, domy, 
życie).

Okazja! Zniżki. Jest

Godziny pracy;

: 9.00-18.00

Od poniedziałku do piątku
o godz. 19.00 i 21.00 tylko na

/ U

10 tys. lei rumuńskich 1,8685

możliwość przyjazdu
agenta. Tel. 253-235, 8- 
299-37 604, Ryszard.

ĘramoneSi9.7<«jNąuiojijyilnia,ii'i!r/ 9.00-15.00 K

□
T e L t V I z I J A

Wykonujemy z kamienia 
ogrodzenia i fundamenty 
ozdobne.

Tel. w Wilnie (8-22) 73-62- 
03 po godzinie 18.00.

Skupujemy złom metali
kolorowych.

Północne 
blok 175.

Miasteczko,

Yilnius, tel. 78 84 50

Skupujemy złom metali
kolorowych.

Północne 
blok 244.

Miasteczko,

ZSA “Lita West”, licencja 
nr 4S.

Yilnius, tel. 789 589.

^^^°7mkach

■3

O

IN

Firma “TERMOLUKSAS” 
poszukuje sekretarki - refe­
rentki.

Wymagania: dobra znajo­
mość języków: niemieckiego, 
litewskiego, polskiego oraz 
rosyjskiego - praca z kompu­
terem. CY wysyłać faksem: 
(22) 77-75-71. Tel. 30-00-50.

Stale kupujemy 
konie i siano

Zwracać się: 
tel. 32 03 60 albo 8 299 92554 

codziennie

FOTOCERAMIKA
ZDJĘCIA DO POMNIKÓW

Yilnius, Asanavi£iut6s 20/2 (centrum handlowe "VaivorykSt6”)7
tel. 26 97 79

KURIER
wiłeSski

Wydawca Vś. {. „Yilnijos Żodis” 
Drukuje SA „Spauda” 
Redaktor naczelny 

Zygmimt Zdanowicz 
tel. 60 84 44 
fax.60 84 4S

Adres: Birbyniij g. 4 
2030 Yilnius, 

LietuYos Respublika 
Indeks 0044 SL 322, 

ISSN 1392-0405

Wiadomości W języku polskim i anons 
jutrzejszego “Kuriera Wileńskiego” 
Oprócz tego - reportaże okolicznościowe 
z życia Polaków Wilna i Wileńszczyzny, 
rozmowy z interesującymi ludźmi

CENTRUM KIEROWCÓW
WSZY.STKICH KATEGORII

Grupy wieczorowe i dzienne.
Grupy intensywnej nauki.
Nauka zaoczna, indywidualna. 
Wykłady w jęz. litewskim i rosyjskim. 
Plac do nauki jazdy, komputery, 
najnowsze programy, literatura.
■ ■■■■ BD
10.00-19.00 10.00-14.00

SENASIS
TAIETONAS

'^osuj® zniż^

Vilnius, Kojelavićiaus 188, tel. 67 77 14, 67 76 05.

Szkoła A.Sobolewa
zaprasza na poranne, dzienne i wieczorowe 
kursy kierowców kategorii "B".
KlasaJ^mputerowa - nowy program. Cena - 450 Lt.

w śródmieściu: Pamónkalnio 19-17
W Justyniszkach: Rygos 10 
tel.(8 22) 76 27 32

Ustalony kurs przeliczania 
euro i iralnt narodowych 

państw strefy euro
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro
0. 7875664 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
40,3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 lira włoskiego
40,3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

Przedsiębiorstwo“Antark- 
tis”naprawia lodówki w Wilnie,
jego okolicach i na działkach.

Gwaranqa-1 rok. 
Yilnius, tel. 75 24 79, 
46 71 78, 8-299-90213.

wykonujemy zamówienia 
indywidualne z różnego granitu 

Elastyczny system zniżek.

Savanorit4l 39 
k<alvariji4.

Tel. TS 03 37’.
Tol. 4*1 -13 20 od godz. 20.
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